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scementowała jedność narodu polskiego 


Uchwała Polskiego Komitetu Obrońców 
o wyborach delegatów na Kongres Pokoju w 


Rodacy, robotnicy, chłopi, pracow- 
nicy umysłowi! Oficerowie, żołnierze! 
Uczeni i artyści, nauczyciełe i du- 
chowni, studenci i uczniowie! Rze- 
niieślnicy i kupcy! Partyjni i bezpar- 
tyjni! 

Kolejna bitwa o pokój, którą na- 
ród polski stoczył wraz z ludami ca- 
łego światła — światowy plebiscyt 
przeciwko bombie atomowej zakoń- 
czył się na frohcie polskim, jak w 

' szeregu innych krajów zwycięstwem. 

Co nam dała ta bitwa? 

Osiemnaście milionów  obywaieli 
polskich — mierzący i wolnomyślni, 
bezpartyjni i partyjni, w mieście i na 
wsi w najbardziej zapadłych osa- 
dach i w największych zakładach 
przemysłowych. — podpisami swymi 
wyraziło niezłomną wolę walki'o po- 
kój. W ciągu sześciu tygodni maja i 
czerwca tego roku 700 tys. aktywi- 
stów — polskich obrońców pokojn, 
zorganizowanych w 80 tys: komite- 
tów, dotarło do każdej ulicy, do każ- 
dej wsi, do każdego domu i miesz- 
kania, Na nic nie zdały się wysiłki 
podziemia i innych agentów imperia- 
lizmu. Ci, którzy poszli zą ich pad- 


szeptem i odmówili podpisu 
osamolnieni 

Kto nie podpisał? Ułamek procentu. 
Jednostki, grupki: spekulanci, najbar 
dziej zajadli „kułacy”, „Świadkowie 
Jehowy”, wreszcie, ku zdumieniu i 
oburzeniu wszystkich, dia których 
szacunek dla życia ludzkiego, obrona 
dzieci i kobiet przed masowym mor- 
dem jest pierwszym. moralnym obo- 
wiązkiem każdego uczciwego człowie 
ka — odmówili podpisów biskupi pol 
scy. 

A podpisał naród polski. Wscōd 
milionów obywateli polskich, którzy 
spełnili swój podsławowy obowiązek 
wobec ojczyzny i człowieczeństwa 
znalazły się pod Apelem Pokoju, pod 
pisy olbrzymiej większości księży, 
zakonnic i zakonników. Spośród nich 
około tysiąca duchownych wzięło 
czynny udział w tej bitwie o pokój, 
jako aktywisci i członkowie komite- 
tów. 


Bitwa o jedność narodu w walce o 
pokój zakończyła się pełnym zwycię- 
stwem, Polski Komiłet Obrońców Po- 
koju mógł z dumą zawiadomić Oby- 


Polski Komitet Obrońców Pokoju 
do Prezydenta Bieruta 


Obywatelu Prezydencie! 


W ciągu szeregu tygodni maja i czerwca tego roku polscy obrońcy 


‘| jeszcze. potępieni 


pokoju dotarli do każdej ulicy, każdej wsi, do każdego . domu i mieszka- 
nia, do każdej chaty w naszym kraju. 

Polscy obrońcy pokoju zazaajomili każdego Połaka © uchwałą Świa- 
towego Komitetu Obrońców Pokoju, powziętą w marcu tego roku w Sztok- 
holmie i każdego zapytali o jego zdanie i wolę. 

Osienniaście milionów Polaków i Połek oświadczyło i podpisem włas- 
nym potwierdziło: 

„Żadamy bezwarunkowego zalazu broni atomowej jako org- 

i sa napaści wojennej i masowej zagłady. oraz ustanowienia ścisłej 

międzynarodowej kontroli nad wykonaniem tej uchwały. Bedzie- 
my uważali za zbrodniarza tojennega ten rząd, który by pierwszy 
zastosował broń atomową przeciw jakiemukoltciel: krajowi", z 

Tak oświadczyli ludzie partyjni i bezpartyjni, wierzący 1 NNN a a 
robotnicy, chłopi, uczeni i artyści, pracownicy umysłowi. i kupcy, rzeniieś|- 
nicy, nauczyciele i księża, kobiety, mężczyźni i młodzież od 14-ego roku 
życia. 

Bardzo nieliczne jednostki, które na rozkaz podziemia i agentów 
imperializmu próbowały przeciwdziałać ruchowi pokoju £ stanąć w poprzek 
woli i interesom narodu, rpozostały całkowicie odosobnione w opinii i nie 
nzyškaly niczego poza powszechną pogardą. 

Liczba podpisów, entuzjazm, potzucie odpowiedzialności i świadomości 
tych, którzy je składali, świadczą: nigdy jeszcze naród polski nie WYTA= 
zil równie jednomyślnie swojej woli. 

vj -OQbywatelu Prezydencie! 

Jako Prezydenta Polski Ludowej. jako głowę państwa, które stanelo 
'od dawna i stoi u boku Związku Radzieckiego w walce o zakaz broni ato- 
mowej. e pokojowe współżycie narodów bez wzgledu na różnice ustrojowe, 
o pokój — Polski Komitet Obrońców "Pokoju zawiadamia Was: 

Jedność narodu dokoła władzy ludowej w wałce o pokój potwierdziła 
się jasno, dobimie i bezsprzecznie. 

Nie ma siły, nie ma różnie, które by tę jedność potrafiły rozszczepić. 
+ Nazwiska Wasze, Obywatelu Prezydencie, jedno z najpierwszych zna- 
lazło się pod Apelem Pokoju wśród nazwisk robotwików, przodowników 
pracy, chłopów, uczonych. Jesteście przywódcą polskiej klasy robotniczej — 

* straży przedniej naszego ruchu pokoju. 

Jako pierwszego w naszym kraju obrońcę pokoju — Polski Komitet 
Qbrońców Pokoju zapewnia Was, Obywatelu Prezydencie: 

-_ <Siedemiset tysięcy aktywistów . naszego ruchu, tych którzy z Apelem 
Pokoju w reku szli w tych tygodniach do mięszkań i chat Falei Polski — 
nie uważa bynajmniej swojej pracy za zakończoną. 

Przeciwnie — zdecydowani są oni kroczyć nadal w pierwszych szere- 
gach walczących, zdają sobie bowiem sprawę z lego, ŻE walka z groźbą 
wojny trwa. ` - 

Kapitałiści amerykańscy i ich służalcy na całym świecie odpowiedzieli 
na Apel Pokoju wybuchem wściekłości i wzmożonyn: terrorem wobec kla- 

"sy robotniczej, wobec obrońców pokoju w swych krajach. Widzą, że nie 
abawi ich bomba atomowa, widzą, że narody Europy nie myślą oddawać 
krwi za ich dolary, widzą, jak w obawie przed klęską, sądem narodów i ka- 
ra, chwieją się nawet ich kapitalistyczni zwolennicy. 

"Ale nie myślą jeszęze odstępować, ` nie rezygnują x napaści. 

Krzeba jeszcze większej przewagi siły obozu pokoju, aby ich oaz- 
władnić. 

- Dlatego polscy abrońcy pokoju nie spoczną i zrobią wszystko, aby 
w każdym zakątku krajn, na każdym odcinku pracy, w każdym warszta- 
cie i każdej zagrodzie, jeszcze szybciej rosła siła i obronność Połski Lu- 
dowej — naszej ojczyzty, sprzymierzeńca wielkiej potęgi pokoju — Zwiaz- 
ku Radzieckiego i bramich państw demokracji ludowej, Możemy zapewnić 
Was. Obywatelu Prezydencie, że polski ruch obrońców pokoju, stanowiący 
ważne ogniwo w światowym froncie pokoju, wykona z honorem stojące 
przed nim zadania, mieugięcie walcząc 6 pokój i szczęście naszego narodu 
i całej postępowej ludzkości, ` 


chrońcę pokoju w Polsce: 


„Nigdy jeszcze ndród polski 
nie wyraził równie jednomyslnie 
swojej woli. Jedność narodu do- 
koła władzy ludowej w walce © 
pokój potwierdziła się jasno, do- 
hitnie i bezsprzecznie. Nie ma 
siły, nie ma różnic, które by tę 
jedność potrafiły rozszczepić . 


walka nie skon- 

Imperialiści raz 
przez setki milio- 
nów ludzi na świecie, jeszcze hbar- 
dziej samotni w swej żądzy krwi i 
zdobyczy, znów słabsi — nie rezy- 
gniją ze swych płanów. 4 

Samym połępieniem nie zmusi się 
do odwrotu podpalaczy Świała. Do- 
każe tego tylko ich własny strach 
przed siłą obozu pokoju, tyiko pew- 
ność, że nikt nie będzie chciał odda- 
wać życia za ich dolary. 

W światówym froncie pokoju Pol- 
ska jest jednym z ważnych i silnych 
bastionów. 

Odbudowujemy i budujemy nasz 
kraj w oparciu © głęboką przyjaźń 
i sojusz z obrońcą pokoju, postępu 
i suwerenności narodów—Zwiazkiem 
| Radzieckim, na którego czele stot 
wiełki wódz pokoju — Józef Stalin, 
Na zachodniej naszej granicy pokoju 
Odrze i Nysie — mamy Niemie- 
cką Republikę "Deniokratyczńą, Wa bo 
ludniu — bratnią Republikę Czecho- 
słowacką. Nigdy jeszcze naród pol- 
ski nie miał takich warunków budo- 
wania siły i szcześcia swej Ojczyzny. 

Od nas samych zależy przyszłość 
kraju, od nas zależy, jaki wkład 
wiiiesie nasz naród W w. aike miliarda 
ludzi o pokój świata. 

Podpisy złożone pod Apelem Poko- 
ju — obowiązują. 

Za każdym podpisem — niech sta 
je żołnierz pokoju. 

Każdy podpis — niech będzie po- 
twierdzony przez wysiłek pracy, Wy- 
kenanie i przekroczenie planów, w iek 
sze plony, lepszą naukę, Niech he- 
dzie zobowiązaniem do troski, czujny 
ści i pracy nad wźmożeniem obron- 
ności kraju. Na polskim odcinku, tak 
jak na całym froncie pokoju: żadnej 
nadziei dla imperialistycznego na- 
pastnika! 

Każdy podpis oznacza zobowiąza- 
nie do wałki z wrogami pokoju, cza 
jącymi się tu i tam w Naszym kra- 
ju — z agentami imperia:iźmu, ze 
szpiegami, z sabotażystami, z rozbi- 
jaczami, z wrogami narodu. 

Oto podstawowy obowiązek, naj- 
ważniejsza walka na codzień i na każ 
dym kroku. 

Każdy podpis zobowiązuje do wal 
ki o serce i ręce każdego, który zdol 
ny do pracy i walki o pokój — stoi 
jeszcze biernie na boku, lab nawet 
ulega wrogiej propagandzie, Każde- 
go, kto wierząc imperialistycznej bre 
dni o nieuchronności wojny — ułega 
panice, lub opuszcza ręce. ; 

Polski ruch pokoju przystępuje do 
nowej bitwy: do wyborów do ogólno- 
| narodowego Kongresu Pokoju, który 
odbędzie się dnia 1 września 1950 v. 
w rocznicę napaści faszystowskiej na 


Ale wałka trwa. 
czyła się przecież. 


Polskę, Kampania wyborcza do Pøl- 
skiego Kongresu Obrońców Pokoju 
powinna. jeszcze bardziej podnieść 


swiadomość naszego społeczeństwa i 
sparaliżować wszelkie  machinacje 
siewców zamętu. 

Kongres ten będzie mobilizacią pol 
skich obrońców pokoju. przed wielka 
manifestacją siły i świadomości ru- 


Zakłady Przemysłu 


dzień Krajowego Zjazdu 


na cześć Zjazdu, 


zastali j watela Prezydenta RP — pierwszego | 


| 


Na cześć III Krajowego Zjazdu Włókniarzy 
przędzalnicy PZPB Nr 16 
wykonali plan półroczny 


Bawelnianego im. Hanki Sawickiej 
(PZPB Nr 16) mełdują, że półroczny plan produkcyjny przędzal- 
ni został wykonany przedterminowo w dn. 16 bm. tj. w przed- 
Włókniarzy. 
zakładu meldują, że z honorem wykonali zobowiązanie podjęte 


Pokoju 
Warszawie 


chu pokoju na jesiennym Kongresie 
Światowym, który zbierze się na we 
zwanie Światowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

Kampania wyborcza musi znów 
rozszerzyć, uczynić bardziej jeszcze 
bojowy, lepiej zorganizowany — pol 
ski ruch pokoju. Skupić dokoła ko- 
mitetów obrońców pokoju nowe dzie 
siatki tysięcy aktywistów i bojowni- 
ków. 

Kampania wyborcza musi stać się 
manifestacja solidarności i jedności 
polskich obrońców pokoju z między 
narodowym obozem, z potężnym ri- 
chem pokoju na całym świecie. 

Ogólno - narodowy Kongres Peko- 
ju dnia 1 września będzie nową bit- 
wą, wygraną imię pokoju. 

Niech żyje pokój! 

Obrońcy pokoju na świecie zwycię 
żą! h 
Niech żyje i potężnieje. niech zwy 
cięża polski ogólno - narodowy front 
walki o pokój! $ 

POLSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU. 


List Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
dlo Generaliss.musa Stalina 


MOSKWA — KREML 


Qsiemnaście obywateli Polski. li lat, na 
wezwanie Światowego Ò Polskiego Komitetu Obrońców podpisało 
żądanie zakazu broni atomowej i nznało za zbrodniarza wojennego rząd, 
który by ośmielił się pierwszy użyć tego niełudzkiego oręża napaści i mašo- 
wej zagłady. 

; W ten sposób, naród polski jednomyślnie uznał za swoją — politykę 
obozu pokoju, którego siłą główna i strażą przednią jest Związek Ra- 
dziecki. 

Naród polski wraz z całą postępową ludzkością piętnuje z najsłębizym 
oburzeniem, terror, jaki rozwinęli amerykańscy imperialisci i zależne od 
nich rzzdy w krajach kapitalistycznych. 

Naród polski, tak jak cała ludzkość — nie może stanowiska polityków 
imperialistycznych i ich agentów wobec uchwały sztokholmskiej rozumieć 
inaczej, jak tylko jako otwarte potwierdzenie w obliczu całego światła — 
ich zamiaru wywołania wojny atonrowej. 

Ww tych warunkach na dalszy plan schodzą wszelkie różnice między 
ludźmi dobrej woli. Cała postepowa ludzkość zrywa się do walki o pokój 
— przeciwko imperialistycznym wrogom życia, dorobku i kultury ludzkiej. 

Obrońc$ pokoju w Polsce i na całym Świecie zwierają szeregi dokoła 
Związku Radzieckiego. Wiedzą, że jeżeli wbrew podpalaczam świata — po- 
kój trwa i zwycięża — to dlatego, że istnieje Zwiazek Radziecki, jego nie- - 
zwyciężówa potęga, jego nieugięta wola pokoju, 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu wola pokoju setek milionów ludzi na 
świecie nie jest już tylko bezsilnym marzeniem rozproszonych jednostek. 
Zjednoczona dokoła wielkiej siły i pokojowej polityki Związku Radziec- 
kiego, dokoła klaży robojniczej — czerpiącej na całym święcie siły mo- 
ralne ze swego wielkiego zwycięstwa na ziemi radzieckiej — armia setek 
milionów łudzi, prag znących pokoju stała się potega, która decydująco 
wpływa na losy świata. 

Wasze imie jest sztandarema dla narodów Związku Radzieckiego. Wa- 
sze imię jest sztandarem dla klasy roholniczej świata. Wasze imię jest 
sztandarem — dla całej pragnącej pokoju ludzkości. 

Dla Polaków — Wasze imię wiązać się będzie na zawsze z narodowym 
i- społecznym wyzwoleniem naszej ojczyzny. 

Polscy obrońcy pokoju zawiadamiają Was o swym zwycięstwie. 
zwycięstwo nakłada jednak na nich nowe obowiązki. 

Zadaniem ruchu pokoju w Polsce jest wciągać do walki z wojną wszy- 
stkich dotąd nieaświadomionych i biernych, Zadaniem naszym jest z mi- 
Apel Pokoju uczynić świadomych bojow- 
pałających nienawiścia de podżegaczy 


więku Sód 
Pokoju. 


milionów w 


Ta 


lionów ludzi, którzy podpisali 
ników i żołnierzy sprawy pokoju. 
wojennych i-niengiecie walczących przeciw wojnie. 

Dołożymy wszystkich sił, aby Polsku szybciej jeszcze miź dotąd rozbu- 
dowywała swój potencjał gospodarczy i obronny. Będziemy pracować nad 
dalszym zwiększeniem wkładu Polski w szlachetną walke o pokój i przysz- 
łość ludzkości, którą prowadzą narody świata pod Waszym doświadcza- 
nym i mądrym kierownietwem. s 

Chcemy Was zapewnić, że skupiony wokół władzy ludowej naród pel- 
ski jest bojowym oddziałem miliardowej armii pokoju, gotowym nieugięcie 
przeciwstawić się imperialistycznym siewcom wojny i ujarzmicielam narodów. 

Z Wami są nie tylko najgorętsze uczucia obywateli Polski Ludowej. 
Wszystkie siły naszego narodu są z Wami i Waszą walką o szczęście ludz- 
kości, a szczęście i wolność każdego narodu i każdego człowieka pracy. 


Bilans braków i osiągnięć 


lll Krajowy Zjazd Włókniarzy 


ustala stać, dla dalszej pracy 


Ill Krajowy Zjazd Włókniarzy! Z 
całej Polski ściągnęli robotnicy, przo 
dewnicy pracy, racjonalizatorzy, Rk- 
tywiści związkowi — włókniarze, Kil 
ka lat upłynęło już ed chwili, 
wspólnie obradowałi o swoich spra- 
wach. W ciagu tego: czasu wiele się 
zmieniło, zwiększyła się produkcja, 
nagromadziło się wiele, wiele zagal 
nień, zwiazanych z realizacją Planu 
6-letniego, wymagających FOZStrzyg- 
nięcia, W robotniczej Łodzi, w cen- 
trum przemysłu włókieńniczczo, róż- 
począł swe obrady IM Krajowy 
Zjazd. 


Zjazd rozpoczyna 
obrady 


Okoto godz. 10,30 wielka sala „Og- 
niska“ zapełnia się delezatami. W 
poczekalni gromadzą się grupy przy- 
byłych, ogiadając i komentujac wy- 
stawe; która obrazuje dorobek Zwiąż 
ku na przestrzeni ostatnich lat, Barw 
i plansze mówią o poważ 
gnięciach zakładów przemy 
słu włókienniczego. Na ścianach — 
t zdjęcia i portrety przodowników pra- 
cy, racjonalizatorów z Łodzi, z Biel- 
ska, z Jeleniej Góry — z calej Polski. 
Z balkonów zwisają sztandary ød- 
działów Zwigzku Zaw: Włókniarzy i 
tra nsparenty a 

Zjazd otwiera witany oklaskami 
TOW. KUBIAK, przewodniczący Za- 
rządu Głównego Zwiazku Zawodowe 
ga Włókniarzy i prost do Prezydium 
wiceprzéw odniczącego CRZA i sekre 
tarza. Oddziału Włókniarzy i Odzie- 
żówców Światowej Federacji. Związ- 
ków Zawodowych TOW. ALEKSAN= 
DRA BURSKIEGO oraz entuzjastycz 
nie witanych przez delegatów - przed 
stawicieli radzieckich Zwiazków Zawa 
dowych, racjonaliza tora i laureata na 
grody  stalinovskiej — ALEKSAN- 
DRA CZUTKICHA oraz wiceprzewod 
niczacą Międzynarodowego Zrzeszenia 
Pracowników Przemysłu Włókienni- 
czego i Odzieżowego — NONĘ MU- 
RAWIOWĄ. W Prezydium zasiadą 


Przędzalnicy tego 


gdy 


Nona Murawiowa i Aleksander O+ 


utkich w towarzystwie Wandy Gosci- 


mińskiej: 
również owacyjnie witany minister | brzymie zadanią dalszej walki o przed 
Przemysłu Lekkiego TOW. EUGE- | ferminowe wykonanie planów produk 
NIUSZ STAWIŃSKI. I sekretarz | cyjnych, walki o lepszą jakość, o bho- 
K.Ł. P.Z.P.R. TOW. PAWEŁ | gatszy asortyment produkowanych 
WOJAS, TÓW. MARIAN MINOR | tkanin. o tkaniny tańsze i piękniej- 


Otaz przódownicy pracy i racjonaliza 
torzy: ANNA RAMUSOWA, KAROL 
ŚNIADY, BRONISŁAWA NOWAK, 
HIPOLIT TWANIĘ z Tomaszow! Ma 
zowieckiego, przedstawiciele włóknia 
rzy Biełska, Andrychowa; Żyrardo- 
wą 1 Bielawy. y 


I Seżretakz KŁ PZPR 
tow. Wojas wita Zjazd 


Po przyjęciu porządku dziennego 
przez delegatów, przewodniczący Zja 
zdu TOW. KRZYWAŃSKI udziela 
głosu jako pierwszemu I sekretarzo 
wi Komitetu Łódzkiego PZPR — 
TOW. WOJASOWI, który witając 
Zjazd stwierdza, że Zjazd odbywa się 
w historycznym momencie, w chwil, 
gdy na całym świecie rozwija się sze 
yoka walka w obronie pokoju, gdy 
przed włókniarzami polskimi stają ol 


Zabawy 


Program dzisięjszej 


sze, © planowa i oszczędną gospodar- 
kę w przemyśle włókienniczym. 

Tow. Wojas kończy swe przemó- 
wienie okizykiem na cześć Światowej 
Federacji- Związków Zawodowych, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej i jej Wodza Tow. Bieruta oraz 
na cześć Związku Radzieckiego, na 
czele którego stol Wielki Stalin. 


Przemawia 
tow. Czutkich 


Przewodniczący udzieła głosu zna: 
nemu racjonalizatorowi, włókniarzo- 
wi radzieckiemu, TOW. ALEKSAN.- 
DROWI CZUTKICHOWI. który wita 
Zjazd w imieniu włókniarzy Moskwy 
i okręgu moskiewskiego. W napieciu 
wsłuchuje się cała sala w słowa wiel 
kiego przodownika. Tow. Czutkich 
mówi o pracy radzieckich włókniarzy. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


Ludowej 


patrz str. 5 


ch, aa 


z 


"raz wydajność maszyny i 
- produkcję wyłacznie pierwszego ga- 


Str, 8 


Bilans braków i osiągnięć 


[i Krajowy Zjazd Włókniarzy 


. ustala wytyczne dla dalszej pracy 


. (Dokończenie ze str. 1-ej) 

— My włókniarze, jąk i cały nasz 
radziecki naród osiągnęliśmy poważ- 
ne sukcesy w walce o przedtermino= 
we wykonanie planu 5-cioletniego. 
Załogi wielu przedsiębiorstw przemy 
słu włókienniczego nie tylka wykona 
ły swoję 5-cioletnie plany, lecz już w 
tej chwili dają produkcję, która była 
zaplanowana na rok, 1961. 

Nasz Krasnochołmski Kombinat, 
gdzie pracuję już od 28 lat, kroczy w 
pierwszym szeregu przodujących fa- 
bryk radzieckiego przemysłu włókien 
niczego. Załoga nasza wykonała plan 
ś-cioletni na 13 miesięcy przed ter- 
minen. 

Omawiając metody pracy radzie- 
ckich włókniarzy, tow. Czutkich dzie 
li się ze słuchaczami także i swym 
doświadczeniem. 

Ażeby osiagnąć wysoką jakość o- 
uzyskać 


tunku, wraz z moją brygadę tkaczy 
opracowałem szereg pomysłów, pole 
zających na: przeprowadzaniu regu- 
Jarnie, według harmonogramu prze- 
glądu i remontu każdej maszyny; 
przejmowania w uważny i troskliwy 
sposób maszyn tkackich od kapitalne 
go i bieżącego remontu; na odpowied 
nim wychowywaniu ludzi w myśl te= 
go, co powiedział WIELKI STALIN, 
że: „Kadry, które opanowały tech- 
nike, decydują o wszystkim*. 

— Wszyscy członkowie mojej bry- 
gady byli przeinstruowani na specjal 
nych seminariach, prowadzonych 
przeze mnie. Omawialiśmy zagadnie- 
nie prawidłowej pracy, czystości ma 
szyn i miejsca pracy. Pamiętając, że 
pomocnik majstra jest również orga 
nizatorem swej brygady, przydzieli- 
łem najsłabszym pracownikom najs 
bardziej doświadczonych i przodują- 
cych tkaczy, aby przekazali im 5wo- 
je umiejętności. 

— U nas, radzieckich Ihdzi, panu 
je taki zwyczaj: jeżeli posiadasz wie 
dzę, nie trzymaj jej wyłącznie dla sie 
bie, lecz przekazuj innym. 

—Z kimkólwiek pracujemy, pamię 
tamy, że stale trzeba okazywać lu= 
dziom codzienną pomoc w pracy, 
uczyć ich 1' wychowywać, troszczyć 
się o ich warunki życiowe. Najwyż- 
szym celem' naszej partii i naszego 
rządu jest interes narodu i otym my 
zawsze pamiętamy. Na moim przys 
kładzie można przekonać się najlepiej 
jaką troską otacza naród komunisty- 
czna partia | nasz Wielki Nauczyciel 
TOW. STALIN. U 

— Ja prosty, szeregowy radziecki 
człowiek, zostałem wysoko oceniony 
za moją skromną pracę. W ubiegłym 
roku uzyskałem zaszezytńy tytuł lau 
reata Stalinowskiej Premii. 

Następnie wywaził tow, Czutkich 
chęć zwiedzenia łódzkich fabryk włó 
kienniczych oraz utrzymywania stałe 
go kontaktu listownego % polskimi 
przodownikami przemysłu włókienni. 
czego. i 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia wznośi tow. Czutkich okrzyk na 
cześć włókniarzy polskich, a cała sa- 
Ia odpowiada okrzykiem na cześć 
bohaterskich włókniarzy radzieckich, 
na cześć przyjaźni polsko - radziec- 
kiej, na cześć Wielkiego Wodza 0- 
bozu Pokoju TOW, STALINA, — . 

Wśród niemilknących owacji Zjazd 
uchwala wysłać depeszę z pozdrowie» 
niami do TOW. STALINA i TOW. 
BIERUTA. 

Z kolei wita Zjazd TOW. MINI- 
STER STAWISSKI w imieniu Mini- 
sterstwa Przemysłu Lekkiego, przed 
stawicielka Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet TOW. WASILKOWSKA oraz 
TOW. MARIAN MINOR — przewod 
niczący Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej m. Łodzi. A 

Następnie zabiera głos przedstawi 
ciel spółdzielni produkcyjnej w Kon- 
trowersie — OB, ROGOZIŃSKI. 
Gdy przedstawiciel chłopstwa pracu- 
jącego mówi: „Wy przy, swych war- 
Sztatach budujecie codziennie socja- 
lizm, a my na roli też nie chcemy zo 
stać w tyle, łączymy się w spółdziel- 
nie produkcyjne, walczymy z kult- 
kiem i budujemy socjalizm u nas, na 
wsi” — na sali wybucha dłuzotrwa- 
ła owacja na cześć sojuszu robotniczo- 
ehiopaldego. t - 

Po złożeniu życzeń Zjazdowi przez 
p. 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego” 


p. t 
„Co chciałbym 
widzieć na łamach 
naszej gazety?" 
— a a 
Imię i nazwisko 


isssrsesetrsussnereesm 


mmeaaserisinesee tset entesteaseaniese. 


Miejsce pracy —— 
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Adres 


DEE EO RE W O PE, 


delegację Wojewódzkiej Szkoły Z%igqz 
ków Zawodowych, na trybunę wcho- 
dzi TOW. BURSKI. 

Tow. Burski scharakteryzował w 
krótkith słowach działalność ustę- 
pującego Zarządu Głównego Zw. 
Zaw, Włókniarzy, Mówća podkreślił 
poważne niedociągnięcia Zarządu, 
który nie potrafił dostatecznie silnie 
powiązać się z masami. Tow. Burski 
wskazał na poważne braki w dzie- 
dzinie akcji socjalnej, na fakt nie- 
wykorzystania fundusfów przezna 
czonych na inwestycje oraz na wcza 
sy pracownicze. W Planie 6-ciolat- 
nim te wszystkie niedomagania mu- 
szą zostać usunięte. Nowowybrany 
Zarząd Główny musi opracować no- 


wë, lepsze, skuteczniejsze metody 

pracy, ' A 

Włókniarze składają 
meldunki 


z przedterminowego 
wykonania planów 


Po przerwie, po której przewod- 
nictwo w obradach objęła tow. Fi- 
jałkowską, sekretarz Zarządu Głów- 
nego, występują przedstawiciele mło 
dzieży, składając Zjazdowi życzenia 
pomyślnych obrad. Naprawdę wzru 
szający jest moment, gdy na podium 
wstępuje delegacja dzieci z przed- 
szkoli fabrycznych, Malcy składają 
kwiaty radzieckim gościom ji. dekla- 
mują wiersze o pokoju, 

A potem robotnicy składają mel- 
dunki z przedterminowego wykona= 
nia planów. Tkacze i prządki., starzy 
ż; młodzi, dumnie odczytują sprawa- 
zdania, wymieniając cyfry dodatko-. 
wej produkcji wytworzonej dla dó- 
bra państwa, dla dobra całego nara= 
du. Oto przedstawiciel załogi PZPW 
im. 9 Maja melduje, że plan półro- 
czny został wykonany 17 czerwca 
br. że ponad plan załoga wyprodu- 
kuje 50 tys. metrów tkanin i 50 tys. 
kg. przędzy, Robotnicy przędzalni 
cienkoprzędnej PZPB im. Stalina 
zawiadamiają, że wykonali plan pół 
roczny w dniu 12 czerwca br. a Tkal 
nia Nowa w myśl zobowiązania pod 
niosła ọ 10 proc, jakość swej produ- 
keji. Padaja meldunki załóg PZPDz. 
im. Duracza, PZPDz, im. Buczka, 
PZPR im, Rewolucji 1905 r., PZPB 
im. Harnama (PZPR nr 8), PZPB im. 
Hanki Sawickiej (PZPB nr 16). Każ 
dy meldunek witany jest gromkimi 
oklaskami, każdy meldunek budzą w 
sercach zebranych ogromną radość, 
że Oto tak pomyślnie włókniarze pol 
gcy realizują pierwszy etap A-letnie 
go Planu, 


Melduje młodzież... 


I znów młodzież. Młodzieżow! przo 


*Folski, odrabiamy 


ciach, Meldują o wykonaniu zobo- 
wiąząń podjętych na cześć 1II Z jaz 
du. Chłopcy i dziewczęta z PZPB 
im, Stalina, z zakładów włókienni= 
czych z Bielawy, z Częstochowy. 
śmiało i z entuzjazmem zapewniają. 
że będą pracować jeszcze lepiej, je- 
szcze wydajniej, że wykonają przed 
terminowo swe plany roczne, że 
wzmogą współzawodnictwo o lepszą 
jakość produkcji. Przed tow. Mura- 
wiową i tow, Czutkichem, składają 
młodzi wiązanki kwiatów — w hoł 
dzie dla twórczej, pokojowej pracy 
bohaterów Związku Radzieckiego. 


Przemówienie 


tow. Stawińskiego 

Po wyborach Komisji Mandato- 
wej, Skrutacyjnej I Komisji Matki, 
zabiera głos minister Przemysłu Lek 
kiego tów. Stawiński. Porównująe 
zadania, jakie stały przed wióknia= 
rzami na ostatnim zjeździe, z tymi, 
jakie rysują się obecnie. w pierw- 
szym roku Planu 6-letniego. tw. 
Stawiński podkreśla. że zadania te 
ouromnie wzrosły, w miarę, jak 
wzrasta tempo rozbudowy qospodar 
czej naszego kraju. 

— My zmieniamy wszak oblicze 
lata zacofania, 
usuwamy zaniedbania wiekowe. Bu 


dujemy u siebie ustrój sprawisdli- 
wości społecznej, ustrój, "w którym 
człowiek żyje pełnią życia. Ogrom- 
ne zadania, jakie przed nami Stoją, 
wymagaja coraz wiekszej mobiliza- 
cji klasy robotniczej, usprawnienia 
pracy, podnoszenia jej jakości, 

W dalszym ciągu tow. Stawiski 
rzuca szereg cyfr obrazujących ©- 
gromny wzrost produkcji wszyst- 
kich załeęzi przemysłu włókiennicze- 
go. przewidziany w Planie 6-letnim. 

Tow. Stawiński szeroko omówił 
następnie konieczność zmniejszeńia 
postojów. usprawnienia rémontów, 
usprawnienia jakości produkcji. 

Włókniarze plan budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce wykonają —— 
zakończył tow, Stawiński, a cała 
salą odpowiedziała huraganem okla 
sków. 

* ž * 

I tak zakończył się pierwszy dzień 
obrad II krajowego Zjazdu WłÓk- 
niarzy. Do ostatniej chwili napływa- 
ły jeszcze meldunki o przedtermi= 
nowym wykonaniu planów półrocz 
nych, Do ostatniej chwili rozbrzmie 
wały okrzyki na cześć przodywni= 
ków — awangardy klasy Tobotri= 
czej, 

Dziś w dalszym ciągu 


toczyć się 
będą obrady włókniarzy, 


Z ostatnie chwili 


Jednomyślne uchwalenie hudżetu Państwowego 
przez obie Izby Rady Najwyższej ZSRR 


' MOSKWA (PAP). — W toku sesji 
Rady Najwyższej ZSRR odbyło się 
w sobotę posiedzenie Rady Związ- 
ku. W lożach państwowych zajęli 
miejsca tow. tow. Malenkow, Wo- 
roszyłow, Beria, Kaganowicz, Andre 
jew, Chruszczew, Szwernik, Susłow 
i Ponomarenko, powitani serdecz- 
nie przeż obecnych. 

Minister finansów ZSRR  Zwie- 
riew zreasumował dyskusję budże= 
tową. 

Jednomyślne zaaprobowanie przez 
deputowanych budżetu państwowego 
na rok 1950 świadczy o tym, że iła- 
ród radziecki pragnie wykonać z 
nadwyżką powojenny plan 5-letni 
i uzyskać nowe sukcesy w dziele bu 
dowy społeczeństwa komunistyczne- 
go pód doświadczonym  kierownir- 
twem partii bolszowickiej, pod prze 
wcedem wielkiego wodza i nauczycie 
la Generalissimusa STALINA. 

Całość budżetu została jednomyśl= 
nie uchwalona wraz ze zmianami, 
wprowadzonymi przez komisje bu- 
dżetowe Rady Związku i Rady Ní- 


downicy mówią o swych osiągnię- | rodowości, 


Wiecej głosów krytycznych 


korespondentów fabrycznych 
Płymą odpowiedzi 


na ankietę „Głosu 


„Jako  robotnica chciałabym 
widzieć w gazecie naszej jak naj 
więcej głosów krytycznych na- 
szych korespondentów  fabrycz- 
nych, bo przez ich koresponden 
cje usprawnić móżna naszą pra 
cę, usunąć lub naprawić zło w 
naszej produkcji... 

Więcej też miejscą powinien 
„Głos* poświęcać przodownikom 
pracy. 

Tego domaga się od nas słusz 
nie robotnica PZPB im. S; O- 
krzei, Anna Podczarska, Łódź, 
Krucza 29. 

A oto, co pisze m. in. w odpo 
wiedzi na naszą ankietę pracow 
niz buty „Hortensja“ Leon Jani- 
szewski, Piotrków Trybunalski, 
„Daszyńskiego 10: 


„Pragnąłbym widzieć na ła- 
mach naszej gazety więcej arty 
kułów, propagujących osiągnię- 
cia i zdobycze przemysłu radziec 
kiego. Mnie, osobiście najwięcej 
interesują wszelkie zdobycze 
techniczne i organizacyjne, któ- 
re wprowadzono w przemyśle 
szklarskim Związku Radzieckie- 
go..." p 

Nawiązując do wypowiedzi ob. 
Janiszewskiego, pragniemy Wy- 
jaśnić przy okazji naszym czy= 
telnikom, iż ankieta dotyczy nie 
tylko „Głosu Robotniczego”, ale 
i jego mutacji. Dlatego pożąda- 
ne są w równym stopniu głos 
czytelników zarówno z Łodzi, 
jak i z terenu całego wojewódz 
twa. 


Ogólna suma dochodów  wynaśi 
433.167 milionów rubl, a wydatków 
— 427.937 milionów rubli, czyli że 
nadwyżka dochodów nad wydatka- 
czył wynosi przeszło 5 miliardów ru= 


Nr 


166 


Polski Komitet Obrońców Pokoju 


Akcja zbierania pódpisów pod 
Apslem Sztokholmskim została w 


czóna, 

dej wynik, tó 18 milionów ped- 
pisów. zebranych w całym kraju 
pod Apelem. Naród polski jedne» 
mtyślnie wypowiedział się za bez- 
względnym zakazem broni atomo* 
wej i uznał rząd, który by pierw 
szy użył tej broni — za zbrodnia- 
rza wojennego. i 

Ten wspaniały wynik akcji 
sztokhclmskiej w Polsce Świadczy, 
że światowy ruch obrońców po* 
koju i cały ohóz pokoju może w 
swej walce - przeciwko podżega= 
czom wojennym zawsze | w pełni 
liczyć na naród polski. 

wolę wałki o pókój zamanife* 
stował naród polski nie tylko licz 
bą zebranych podpisów, ale i gô- 
tówościa, ż jaką masy stanęły do 
tej akcji. Na wezwanie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju zgło» 
silo się dobrowolnie blisko 400.000 
ludzi do pizeprowadzenia zbiórki 
podpisów. 300.000 ludzi pracoważo 
ponadto w terenowych komitetach 
obrońców pokoju. Razem ponad 
760.000 ludzi wzięło czynny udział 
w realizowaniu sztokholmskiej u- 
chwały Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Była to olbrzymia mobilizacja av 
mił obrońców pokoju w Polsce. 

Przebieg akcji zbierania podpi- 
sów wykazał, że walka o pokój 
ma w Polsce charakter ogólna. 
narodowy. Oqarnia ona wszystkie 
warstwy społeczeństwa polskiego, 
łączy ludzi różnych poglądów po- 
litycznych i przekonań religijnych. 
W taku tej akcji okazało się rów- 
nież, że ci nieliczni, którzy odmó- 
wili swego podpisu i którzy pize* 
ciwstawiali się Apelowi Sżiok* 
holmskiemu w Polsce stanowią 
garstkę, mniej niż 1 proc. ludności 
dorosłej — garstkę, działającą 2 
inspiracji obcych i: wrogich Pol- 
sce i pokojowi czynników, związa 
nych z ośrodkami imperialistycz- 


Polsce w dniu dzisiejszym zakcń- | 


do Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


nymi i podżegaczami wojennymi. 
Z frontu jedności ogólnonarodo- 
wej wyłamali się biskupi polscy, 
którzy poszli torem reakcyjne; i 
proimperialistycznej polityki Wa- 
tykanu, jakkolwiek przeszło trzy 
czwarte dtichowieństwa katolic- 
kiego w Polsce wyraziło solidar- 
ność z Apelem Sztokholmskim. 
Wyłamali się też przedstawiciele 
nielicznych sekt religijnych, w ro- 
dzaju „Świadków Jehowy” czy 
„Badaczy Pisma Świętego” bezpo- 


średnio związanych z ośrodkami 
wojennej propagandy amerykań- 
skiej. y y 


Niewielu było tych ludzi I zna- 
leźli się oni pod pręgierzem jedno 
myślnego potępienia ze strony ca 
łej patriotycznej opinii narodu. 


W toku akcji zbierania podju- 
sów pod Apelem Śztokholmskim 
zacieśniły się mócno węzły sòi- 
darności, łączące naród polski z 
całym światowym ruchem obróń- 
ców pokoju. Naród polski czuje 
bezpośredni i żywy związek «e 
wszystkimi narodami, walczącymi 
przeciwko podżegaczom wojennym 
o pokój na całym świecie. Naród 
polski uważa się za oddział wiel- 

* kiej miedzynarodowej wszechświa 
towej armii bojowników pokoju. 
Dołoży on wszystkich sił. aby po 
móc bohaterskim obrońcom pokóż 
ju w tych krajach, których rzady 
wbrew woli swych ludów i w prze 
ciwieńsiwie do rządów Zwiazku 
Radzieckiego; Polski i-innych kra- 
jów demokracji ludowej zdradziły 
sprawę pokoju i służą zbrodni- 
czym celom podżegaczy , wojea- 
nych. 

Przekazując wam, kierownikomn 
światowego ruchu pokoju, wytski 
akcji wokół Apelu Sztokholńskie” 
go w Polsce, przesyłamy wam ža- 
razem gorące pozdrowienia pól- 
skich bojowników o pokój i wy- 
razy głębokiego przeświadczeńia, 
że POKÓJ ZWYCIĘŻY, GDYŻ Z 
NAMI JEST SŁUSZNOŚĆ I SIŁA, 


Uroczyste zebranie w sali Rady Państwa 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Sètki de- 
legatów komitetów obrońców pokoju 
z całej Polski przybyły wieczorem 
dnia 17 bm. do sali Rady Państwa 
w Warszawie, aby wziąć udział w u= 
roczystym zebraniu zwołanym w 
związku z zakończeniem zbierania 
podpisów pod Apelem  Sztokholm= 
skim. 

Owacyjnie powitali zebrani człon 
ków Rady Państwa oraz członków 
Fządu RP g tow. tow, premierem 
Cyrankiewiczem oraz wiceepremiera- 
mi Zawadzkim, Mincem, Korzyckim 
1 Chełchowskim na czele, 

Przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych — robotnicy, chłopi w 
barwnych strojach, górnicy, księża; 
zakonnicy, marynarze — wypełnili 
szczelnie salę, która udekorowana 
jest wielkimi napisami; „Pokój“ 
Słowo to tak drogie sercom wszyst= 
kich zebranych powtarza się w rót- 
nych językach świata, Galerie zaję- 
ły poczty sztandarowe i przedstawi 
ciele organizacji młodzieżowych. 

Zebranie zagaja przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Poka 
ju prof, Dembowski powołując do 
prezydium m. inn. ob. ob. Ignarą, 
Kłosiewicza,  Matwina,  Borejszę, 
Sztachelską, Wasilkowskiego, Poko- 
rę, Albrechta, Szelburg-Zarembinę, 
Solskiego, Adwentowicza 1 Kętrzyń- 
skiego oraz licznych przodowników 
pracy z całej Polski, 


Wśród ogromnego entuzjazmu ze 
branych, stają kolejno na podium 
delegacje v poszczególnych  wóje- 
wództw całej Polski,  meldujące 
wśród burzliwych oklasków o lokal 
nych wynikach akcji zbierania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 
Górnicy w tradycyjnych strojach, 
robotnicy, Kaszubi, Mazurzy, górale, 


Nigdy więcej Oświęcimia, nigdy więcej wojny! 


O ciemne sale bloku „Ka- 
nada“ wśród oświęcimskiego 
miasta kamiennych sześcianów, ob- 
ficie nasiąknięte są krwią. Na pod- 
łogach stosy okularów, łyżek, dziecię 
cych zabawek. Z gabloty krzyczą 
dziecinne, niemowlęce nbranka, krzy 
czą o tym co tu było. 

Wnętrze kaplicy zapełnia tlum: 
Księża * bojownicy a wolność i de- 
mokrację, byli więźniowie tejże ka- 
towni oświęcimskiej, Dachau, Stutt. 
hofu, Oranienburga, Majdanka przy- 
jechali do Oświęcimia w rocznicę 
przybycia do tej straszliwej fabryki 
śmierci pierwszego transportu księży 
polskich, których okupant hitlerow- 
ski skazał na wyniszczenie, by -po- 
wiedzieć z murów tej dawnej kaźni; 
— Nigdy więcej Oświęcimia, nigdy 
więcej wojny. i 

Ciasne, otoczone murami podwór: 
ko błoku 11, „bloku śmierci*. Tu pod 
„ścianą śmierci* ginęły tysiące I 
dziesiatki tysięcy. Tu w tej chwili 
delegaci księży - patriotów i demo" 
kratów zawieszają wieńce z bialo- 
czerwonymi wstęgami. ~ 

A potem padają ód tej właśnie 


„ściany śmierci* poważne i twarde 
słowa deklaracji pokoju. Stwierdza- 


ją one, że obecni, rozważywszy w 
swoim sumieniu  niebezpieczeństwo 


powtórzenia się tych okropności nie 
ludzkich, które działy się w tym miej 
scu — widzą możliwość uniknięcia 
powtórzenia się wojny i okropności 
wojennych — w świadomej, zorgani= 
zowanej akcji walki o pokój. 

Mówi dalej deklaracja księży © 
tym, że podżegacze wojenni usiłują 
rozpętać wojnę, aby odebrać Polsce 
odzyskane po wiekach Ziemie Zachod 
nie, właśnie wtedy, kiedy ludy Pol- 
ski i Niemiec w przyjaznej umowie 
sprawę tę załatwiły i przystępują do 
wytyczenia granicy pokoju. 

Wielką salę osiemnastego bloku, 
gdzie odbyła sie uroczystość dekoro- 
wania kilku księży -- bojowników. 
wypełnia szczelnie kilkuset kapia- 
nów. W skupieniu słuchają listu pre 
miera Cyrankiewicza, kiedyś także 
więźnia Oświęcimia, a potem zabiera 
ja głos. 

Niejeden z mówców podkreśla wa- 
ge tego faktu, że właśnie z murów 
Oświęcimia padają z ust księży sło- 


wa o walce o pokój. Z goryczą odzy 
wają się do tych, których nie ma na 
tej sali, których nazwisk nie znalazła 
by się na listach podpisów pod Ape- 
lem Pokoju. Mówią, że oto rząd icn 
Ojczyzny, rząd Polski Ludowej wy- 
sakim odznaczeniem państwowym na 
gradza ich pracę społeczną, Ale za 
tę samą pracę spotykały ich Jedynie 
wymówki i szykany od kościelnej 
zwierzchności. 

Mówi ks. Lorenc, że dzień ten wła 
Śnie symbolizuje dążenia duchowień- 
stwa, by iść razem z ludem. Mówi 
ksiądz Szyniawa o prześladowaniach, 
jakie spotykały go od kościelnej 
zwierzchności i o tym, jak nieżycz- 
twie witał go biskup, kiedy udsło 
mu się wydostać z więzienia hitle- 
rowskiego. 

Powoli opuszczają księża bramy 
obozu. Samolot powiezie ich delega- 
cję na zebranie Komitetu Obrońców 
Pokoju do Warszawy. Będą tam, by 
wiedziano, że stanowisko biskapów, 
stanowisko wrogie pokojowi, wrogie 
Polsce, stanowisko podyktowane z ze 
wnątrz — nie jest stanowiskiem 
księży - patriotów. 


księża, działacze społeczni — cała 
Polska głosi tu światu swe sukcesy, 
odniesione na froncie ofensywy põ- 
Koju. f 

"Olbrzymi, entuzjazm panuje na $a 
E, słuchającej e uwagą meldunków 
z poszczególnych województw. En= 
fuzjazm ten Wyraża się w burżli- 
wych oklaskach, jakimi witane są 
delegacje. 

Mówcy nie poprzestają na złoże- 
niu sprawozdań ze swego terenu. 
Zapewniają oni, “e nadal pracować 
będą nad wzmocnieniem sił obozu 
pokoju — obozu, którego wielkim 
wodzem jest Generalissimusś Stalin. 

Ilekroć delegaci wymieniają imię 
Wielkiego Stalina, ilekroć mowa jest 
o przyjąźni ze Związkiem Radziec- 
kim, sala reaguje powstaniem z 
miejsc i burzliwymi oklaskami, Ze- 
brani skandują „STA-LIN, STA- 
LIN“, dokumentując w ten sposób 
przywiązanie do Ohorążego świato= 
wego obozu pokoju. 

Na trybunę wstępuje przewodni- 
czący Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju prof. Dembowski, który 
w obszernym przemówieniu chara- 
kteryzuje przebieg akcji zbierania 
PAPIER pod Apelem  Sztokholm= 

im. 


Prof Dembowski kończy przemó 
wienie wśród długo niemilknących 
tyg i oktzyków: „Stalin, Bie= 
rut, jl“ — okrzyków na cześć 
WRPÓ) I PZPR. 4 i 
_Na salę obrad przybywa delega» 
cja księży, którzy zebrali się w O- 
święcimiu w dziesiątą rocznicę pier 
wszego transportu księży dó tego o- 
bozu, 

W imieniu delegacji przemawia 
a „Antoni Lemparty, prezes „Cśri- 
as", 

Podkreślając czyńny udział ksie= 
ży w akcji zbierania podpisów pod 
fipelem  Sztokholmskim, mówca 
stwierdza z naciskiem: 

„My mie solidaryzujemy się z 
tymi, którzy nie podpisali Apelu 
Pokoju, my się od nich odżegnu- 
jemy! á 

Mimo że w pracy naszej poko- 
jowej, w pracy społecznej napo* 
tykaliśmy I napotykamy na Szy 
kany i trudności, przeszkody ze 
strony naszych władz duchow= 
nych, to jednak nasza postawa 
solidarności w pracy nad odbudo 
wą ojczyzny naszej jest twarda 
i nieugięta”. 

Słowa potępienia drá tych, którzy 
uchyltli się od podpisania Apelu Po 
koju, rzucone przez ks. Lemparty'e- 
go przyjmują zebrani okrzykami: 
„Hańba im!". 

Na trybunę wchodzi ks, Zalewski; 
który w imieniu delegacji, liczącej 
33 księży, całkowicie popiera wystą- 
pienie przedmówcy .i stwierdza: 

Dla nas sytuacja jest jasna: kto 
podpisał Avel $ztokholmski jest do- 
brym patriotą i Polakiem, kto tego 
Apelu nie podpisał. nie chce poko- 
ju, a zatem Staje w szeregach tych, 
zza oceanu — zwolenników paktu 
atlantyckiego, tych katolików mo- 
dlących się do dolara. i 

Staneliśmy na linii słusznej. Nie 
bedziemy zwracali uwagi na to, Czy 


to się komu podoba, czy też nit. 
Pójdziemy drogą umiłowania naró* 
du polskiego, pójdziemy drogą, któe 
ra prowadzi do pokoju, A,ten por 
kój zwycięży na pewno, . bo więk= 
szość globu ziemskiego tego pokoju 
pragnie. 

Wiceprzewóodniczący Polskiego Ko 
miietu Obrońców Pókoju — tow, Ta 
deusz Ówik, odczytuje deklarację 
uchwaloną przez 500 księży, zgroma 
dzonych w Oświęcimiu, 

Z kolei,zabierają głos delegaci — 
przedstawiciele różnych warstw spo 
łecznych, m. in. przemawiają chtóp 
Stanisław Mazur i żnakomity arty- 
šta Ludwik Solski, á 

Po przemówieniach głos zabiera 
wiceprzewodniczący Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju tów. 
Tadeusz Ćwik, który odczytuje pro- 
jekt uchwały, przyjęty przez zebra 
nych burziiwymi oklaskami, W dale 
szym ciągu na sali padają okrzyki 
na cześć przywódców obozu pokóju, 
które zostają podchwycone przez 
wszystkich zgromadzonych. 

Wśród długotrwałych owacji ze- 
brani wyrażają swą wdzięczność i 
przyjaźń dla narodów Związku Ra- 
dzieckiego i jego wodza w. jedno” 
myślnie uchwalonym liście do Ge» 
neralissińusa Józefa Stalina (tekst 
stu podajemy na str, 1), Owacyjne 
oklaski i okrzyki towarzyszą uchwa 
leniu tekstu Mstu do Prezydenia 
RP Bolesława Bieruta ‘tekst podaje 
my osobno na str. 1), Uczestnicy U- 
roczystego zebrania uchwalajś je- 
dnomyślnie wysłanie listu do Stałe= 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju (tekst podajemy 
OSOBNO). 

Długo rozlegają się okrzyki na 
cześć światowego obozu pokoju i po 
stepu, przechodzące nastepnie w po- 
tężny śpiew „MIĘDZYNARODÓW- 
KI“. : 


Komunikat , 


W dniu 20. VI. br. o godz. 11 
(punktualnie) w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbędzie się Ogólnołódzka 
Odprawa Wykładowców i Prelegen= 
tów, na której wicedyr. Centralnej 
Szkoły PZPR im. J. 'Marchiew= 
skiegó tow. Berięr wygłosi referat 
na temat „45 rocznica walk bary- 
kadowych w Łodzi w 1905 r.“ 

Obecność prelegentów Komitetu 
Łódzkiego, wykładowców i prele- 
gontów KD obowiązkowa. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY, 
OŚWIATY 1 KULTURE 


KŁ. PZPR. 


kupon 


uprawniający do udziału 


WIELKIEJ ZABAWIE LUDOWEJ 


z okazji 


o-lecia „Głosu Robotniczego” 
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| Grupa kandydatów Partii 


w gromadzie — to bojownicy o 


przebudowę ustroju rolnego, to szermierze wyzwolenia chłopów 
mało i średniorolnych spod wpływów | wyzysku wroga klaso- 
wego — bogacza wiejskiego. Czy wszystkie grupy kandydackie 


umieją zadaniom tym sprostać? 


W eżmy dla przykładu grupę kan 
dydacką w Godzianowie gm. 
Skierniewka, pow.  Skierniewickie- 
go, w której skłąd wchodzi obscnie 
'9 towarzyszy, Grupę tę przy pómo: 
cy K., G.oraz K. P, zorganizowało 
w czerwcu ubiegłego roku 2 towa=s 
rzyszy, członków Partii, zamieszka- 
łych w Godzianowie. Jeden spo- 
śród nich, tow. Stanisław Czuba 
przebywa do chwili obecnej na te- 
renie gromady i pełni funkcję se- 
kretarza grupy. 


Komitety Powiatowy i Gminny, 
od początku . otoczyły troskliwą 0- 
pieką grupę kandydacką. Nie szczę- 
dzono wysiłków. ażeby ją przygo- 
tować i ubojowić do wagki z wro- 
giem klasowym. który wówczas de- 
Cydował jeszcze prawie o wszyst- 
kim w gromadzie, Usadowiwszy się 
w gminnej spółdzielni Samopomoc 
Chłopska" i, spółdzielni „mieczar- 
skiej. Rozpoczęto więc od szkolenia 
ideologicznego, zdając sobie sprawę, 
że podniesienie poziomu ideologicz- 
nego poważnie ułatwi -grupie jej 
dziełalność. Dzięki stałej opiece ze 
strony KP i KG za pośrednictwem 
instruktorów, już w krótkim czasie 
grupa kandydacka zdolna była pro- 
wadzie prawie samodzielną pracę, 
zmierzającą do zmiany stosunków. 
panujących w gromadzie, Akcję swą 
rozpoczęła w dwóch kierunkach: po 
pierwsze, przez ciągłe 1 wytrwałe 
podnoszenie świadomości „chłopów 
małó i średniorolnych, po drugie, po 
przez likwidację wpływów bogaczy 
wiejskich, usuwając ich z władz u- 
społecznionego, handłu wiejskiego. 
W jaki sposób, grupa Kandydacka 
realizowała te madania? 
rzede wszystkim wzbudzała 
świadomość klasową wśród 
chłopów mało | średniorolnych dzie 
ki wskazywaniu im prawdziwego 
obliczą bogacza” wiejskiego, który 
zasiadając w władzach gminnej 
spółdzielni działał ma szkodę biedo- 
ty wiejskiej, a na korzyść podob- 
nych mu bogaczy. Grupa kandydace 
ka sprawiła, że, w ostatnich wybo- 
rach bogacze wiejscy. ze znanym Z 
wrogiego ustosunkowania się do 
spółdzielni. produkcyjnych Stanisla- 
wem  Mózgą na czele, do carządu 
spółdzielni nie zostali wybrani. Ta 
pierwsza porażką bogaczy wiejskich 
skupiła wokół grupy kandydackiej 
szersze grono chłopów mało i ŝre- 
dniorolnych. którzy widzieli w niej 
swego obrońcę przed bogaczami 
wiejskimi, Obrońcą tym jest też w 
rzeczywistości Wymowny przykład 
tego stanowi wyrwanie 17-letniego 
chłopca, Heriryka Trzaski, ze służby 
u bogacza i skierowanie go do szko- 
ły przysposobienia przemysłowego. 
Pracy uświadamiającej grupa kan 
dydacka nie przerywa ani na chwi- 
lę. Towarzysze chodzą 6d zagrody 
do zagrody, tłumacząc chłopom ma- 
ło i średniorolnym. co to jest spół- 
dzielnia produkcyjna i co ona im 


przynosi. Nieżnieżnie od tego urzą: 
dza się zbiofbwe pogadanki na te- 
nat spółdzielczości produkcyjnej. 
W wyniku tego powstał Komitet 
Założycielski, a obecnie jnż 13 chlo- 
pów mało | średniorolnych złożyło 
swe podpisy za przystąpieniem do 
spółdzielni produkcyjnej, Wywołało 
to wściekłe ataki ze strony bogatzy 
wiejskich, którzy zasiadali” jeszcze 
w zarządzie spółdzielni mleczar- 
skiej, gdzie przywożącyń mleko 
chłopom mało i średniórolnym usi- 
łowańo wmawiać różne bzduty na 
temat spółdzielczości produkcyjnej. 
I tutaj grupa kandydacką swym 
zdecydowanym stanowiskiem do- 
prowadziła: do usunięcia tych szkod 
ników z zarządu, a wraz z nimi kie 
townika mleczarni. bogacza Fran- 
ciszka Myurgrabskiego, którego na- 
dużycia naraziły mleczarnię na po- 
ważne straty, 

Pozostało jeszęze jedno siedlisko 
wrogiej propagandy, a mianowicie 
młyn prywatny Jerzego Bachmala, 
Przybywały tutaj dziennie dziesiąt- 
ki chłopów mało i średniorolnych, 
ra których: oddziaływali bogacze 
wiejscy wraz z właścicielami mly- 
ma. Właściciel młyna, prócz rozsie- 
wania fałszywych płotek działał na 
szkodę Państwa przez nieprzestrze- 
ganie zarządzeń władz. Jednak i 
młyn zostanie przejęty przeż gmin- 
ną spółdzielnie. 


osunięcia te idące po linii de- 

maskowania, a potem likwido= 
wania ośrodków wrogiej propagan= 
dy poważnie zwęziły możliwości 
działania bogaczy wiejskich. Nie 
znaczy to, że zaprzestali oni swej 
szkodniczej roboty. Obecnie działa- 
ją ostrożnie, z ukrycia, Np, wiado* 
mo, że bogacz wiejski Franciszek 
Jagielski skupia jeszcze wokół sie- 
bie grupę mniej świadomych chto- 
pów mało i średniorolnych, usiłu'ąc 
za ich pośrednictwem 
na gromadę. W tym wypadku gru- 
pa kandydacka zachowuje pełną 
czujność, z 


„Wszystkie rozsiewane przez Wro- 
gów klasowych złośliwe i alarmu- 


jące plotki są na eebraniu grupy | 


roztrząsanie, zebrani uzbrajają się 
w, kontrargumenty, za pomocą któ- 
rych grupa zwalcza wrogą propa- 


gandę. Pomaga jej w tych ° wysSił- 


kach prasa partyjna, którą wszyscy 
człohkowie grupy uważnie czytaja. 
Świadczy, o tym choćby fakt, że 
wśród członków grupy jest 3 kore- 
spondentów prasy partyjnej. 

Czy grupa kandydacka z Godzia- 
nowa w walce tej pozostaje odo- 
sobniona? Trzebą przyznać, że dzia- 
ła ona na ogół samodzielnie, nie- 
mniej KW i KP starają się jej w 
miarę możliwości śpieszyć z pomo- 
cą, Przyjeżdża raz po raz tow, Wit- 
kowski, instruktor Wydziału Rolne- 


go KW, jak również instruktorzy 
KP. którzy udzielają towarzyszom 


Rośnie socjalizm na wsi 


W ogniu walki z wrogiem klasowym hartuje się grupa kandydacka 


zówek. Poważną pomocą dla grupy 
było skierowańie przez KP jej se- 
Kkretarza, tow. Czuby, na przeszko- 
lenie 'da powiatowej szkoły partyj- 
nej w Kutnie, kiórą ukończył z wy- 
nikiem dobrym. ć 


| wee ua dyski swe grupa 
w przęważnej części zawdzię= 
cza własne! wytrwałej i systema- 
tycznej pracy. Szkolenie odbywa się 
regularnie i uczęszczają na nie 
wszyscy towarzysze. Szkoienie pro- 
wadzone iest przez członka grupy. 
tow. Klemensa Kwiatkowskiego, 
który do każdego wykładu przygo- 
tównuje się sumiennie. co z kolel 
wpływa na wyniki, uzyskiwane 
DZEZ towarzyszy. , 

Skutecznie w zwalczaniu wroziej 
propagandy pomaga grupie oma- 
wianie na zebraniach partyjnych, 
odbywających się regularnie, ak- 
tualnych zagadnień politycznych i 
gospedarczych ma podstawie prasy 
partyjnej. 

Działalność grupy opiera sie na 
uchwałach. podejmowanych na pod 
stawie skrzętnie przygotowanego 
planu pracy. Porządek obrad każde- 
go zebrania zawiera punkt:  „Kon- 
trola wykonania podjętych uchwał*! 
W wypadku "niewykonania w prze- 
widzianym czasie powziętej uchwa= 
fy grupa ustala "tego przyczyny i 
kto ponosi za to winę oraz wyciąga 
odpowiednie wnioski. 

ie dziwnego, że tak 
prowadzóna praca’ 


sumiennie 
postawiła 


grupe kandydacką w Godzianowie 
na jednym z czołowych miejsc w 
pow. skierniewickim, Wytyczne 1V 
Plenum KC PZPR znalazły pełaę 
ztozumienie wśród towarzyszy W 
Godzianowie. Grupa otacza opieką 
dzieci biednych chłopów, kierując 
je do szkól zawodowych i do szkały 
Ii-ietniej ogólnokształcącej, znajdu 
Jącej się na terenie Godzianowa. 
W roku bieżącym kilkunastu sy- 
nów 4 córek chłopskich, absolwen- 
tów tej szkoły, udaje się na wyższe 
uczelnie do Łodzi. 

Rozpatrując pracę grupy kandy= 
dackiej w Godzianowie wydaje się 
słuszne. że należało by tych ofiar- 
nych towarzyszy, których staż par- 
tyjny dobiega już roku. przesunąć 
w poczet członków Partii. Winien 
tym zainteresować się KP w Skier- 
niewicach, 

Na przykładzie Godzianowa wi- 
dzimy. jakie znaczenie posiada 6r- 
ganizacja partyjna w gromadzie. 

Jednakże takich gromad mamy 
jeszcze stosunkowo zbyt mało, 

Stąd wniosek, że jednym z na- 

czełnych haseł komitetów powia 

towych | gminnych oraz ekip 
łączności miasta ze wsią winna 
być rozbudowa grup Kkantdydac- 
kich na wsi. Wówczas szybciej 
zrealizujemy na odcinku wiej-| 
skim, zadania Partii w dziedzinie 
przebudowy ustroju rołnego, 

(Mal) 


W ramach z cyniczną już otwartością prowadzonej akcji remilitaryzacji 


Niemiec Zachodnich, trzej „tcysocy 


komisurze* mocarstw „atlantyckich 


udzielili p. Adenauerowi zezicolenia na wyrób, import i ekspórt rozmaitych 
materialów wojennych, środków wybuchowych, gazów trujących itp. Re- 
jestry tej licencji obejmują nawet — CYKŁON, ten sam cyklon, którym 
faszyści niemieccy mordowali miliony bezbronnych ofiar te obozach kon- 


centracyjnych. . 


Wprawdzie „rząd* Trizonii zapewnia, że cyklon będzie produkonzny 
dla celów.. rolniczych (2/, my jednal mamy nieco inny pogląd na tę 


sprąwę: 


Przygotoania imperialistów amerykańskich oraz ich satelitów 


do wojny „totalnej* przewidują stosowanie wszelkich środków masowej za~ 


dady i masowego niszczenia, 


Nie należy się zbytnio dziwić, że'w tym 


„programie są również obozy koncentracyjnć, komory gazowe i kremas 
torja dła przeciwników „amerykańskiego stylu życia”. Nie zawadzi więc 
Ś 


mieć pod ręką i odpowiednie zapasy... 


cyklonu, 


Nie są to bynajmniej przypuszczenia fantastyczne: minister sprawie» 
dliwości USA — Mac Grath zapowiedział w tych dniach publicznie, że 
w razie wybuchu wojny, wszyscy „niepewni* obywatele Stanów Zjednoczo= 
nych, z komunistami na czele, zostaną osadzeni w obozach koncentracyj* 


nych. 


Cóż dopiero nrówić o ewentualnym losie „niepewnych* rbywateli 


nie — amerykańskiego pochodzenia, o losie mieszkańców naszego konty= 


nenti. 


tmperialistycziym ludobójcom marzą się nie tylko wodorowe 


superbanmtby, zadźumione peliły i zbrojne pułki hodowanych specjalnie 


matpobudów. 


Amerykańscy ludobójcy widzą w swych szaleńczych snach 


również udoskonalone", zasobne w nowoczesne „środki techniczne obozy 
koncentracyjne — nowe Buchenwaldy, Oranienburgi, Oświęcimie i Majdanki.. 


dle maligna nie jest dowodem zdrowia, lecz ciężkiej choroby. 


Zade- 


monstrował to wymownie przed całym światem — nieboszczyk Forrestał, 


B, D. 


Należy otoczyć opieką 


ikaczki najwyższej jakości 


im. Kunickiego zapomniano o czołowych przodownicach pracy? 


Dlaczego w PZPB 


We współzawodnietwie jakościo= 
wym w PZPB im. Kunickiego (daw 


oddziaływać | niej PZPB Ny 6), które tak obiecu 


jaco zapowiadało się w roku ubieg 
iym, poważny udział miały - nasze 
tkaczki. One to przecież zapocząt- 
kowały ten nowy ruch, zmierzający 
do podniesienia jakości naszej pro- 
dukcji, organizowały brygady naj- 
wyższej jakości, walczyły o ekstrę. 

Na szpaltach naszej gazety w o- 
kresie tym, bardzo często pojawia- 
ły się nazwiska dwóch wyboro- 
wych tkaczek z tych zakładów: 
tow. tow. Jahiny Miroszewskiej i 
Heleny Michalak, które osiągały 
wraz że swymi zespołami doskona- 
łe wyniki. W konkursie, zorganizo 
wanym przez Zarząd Główny Zwiąż 
ku Zawodowego Włókniarzy, oby- 
dwa te zespóły uzyskały wysokie 
nagrody. Zespół tow. Miroszewskiej 
wykonywał bazę w 112 proc. produku 
jac ponad 76 proc. ekstry i nie da- 
jąc ani jednego odsetka secundy 
ani braków. Zespół tow. Michalak 
uzyskiwał te same wyniki jąkościo 
we, przy wykonaniu bazy w 117 


godzianowskim wielu cennych wska | procentach. 


Coraz częściej na naszych łamach 
ukazują się wyjaśnienia różnych in- 
stytucji, napływające w odpowiedzi 
na zdrową krytykę korespondentów. 
W tych listach zakłady pracy, urzę- 
dy, organizacje tłumaczą, w jaki spo 
sób usunęły własne niedociągnięcia, 
lub podają powody, dla których chwi 
lowo nie są w stanie tego uczynić. 

Te coraz liczniej napływające wy 
jasnieńia, aczkolwiek świadczą © 
zmianie — pod wpływem IV Płenum 
— stosunku poszczególnych instytu+ 

"cji, wobec głosów krytyki, nie moga 
przesłonić jednak faktu, że nie wszę 
dzie i nie u wszystkich stosunek ten 
uległ zmianie. d 

Oto długa lista zakładów, które, 
pomimo ukazania sie korespondencji 
ï mimo iż redakcja skierowała do 
mich listy z prośbą o wyjaśnienia, 
jak dotąd zbagatelizowały głosy 
krytyki milczeniem: 

Warsztaty Montażowe Przemysłu 

_ Włókienniczego. 

Rada zakładowa w PZPW im. Lu- 

 dwika Waryńskiego. 

' Rada zakładowa Łódzkiej Fabryki 

_ Maszyn Włókienniczych. 

Państwowe Zakłady Artykułów 
Technicznych i Rymarskich. 

Film Polski — Dyrekcja Filmów 
Fabularnych. 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne, 
_ Gminna Rada Narodowa w Sżczer 

_ towie. Ci 
sprawie koreśpondenćji o konieczno” 
ki publikacji wyników współzawod- 
nictwa na przędzalni odpadkowej). 


NA KRYTUK 


PZPB im. F. Dzierżyńskiego (w 


' POTN 


4 


Ę p 
. I = 

Gminna Spółdzielnia ZS5Ch w Pa- 
radyżu. 

PZPJG Nr 8. > ? 

Tym wszystkim zatwardziałym biu 
rokratom przypominamy o konieczno 
ści rychłego udzielenia odpowiedzi. 


* 


Nasi korespondenci piszą 


Bierzemy wzór 


Przeżywamy dziś w Fabryce Ze“ 


garów radosne chwile, Nasza fa: 
bryka bowiem przed upływem 
pierwszego półrocza 1950 roku, a 
„Ściśle mówiąc, w przeciągu pięciu 
miesięcy — wykonała roczny plan 
produkcyjny w wysokości 54,7 pro 
cent. 

Rozpatrując osiągnięcia Łódz- 
kiej Fabryki Zegarów nie można 
pominąć miłczeniem ofiarnego wy 
siłku tych członków załogi, którzy 
w szczególnie wybitny sposób 
przyczynili się do sukcegu nasze- 
go zakładu. Tow, Władysław Kul- 
czycki jest bezspornie pierwszym, 
który wkładem swojej pracy przy 
czynił się do wprowadzenia w fa- 
bryce nowego toku produkcyjne- 
go. Tow. tow.: Norbert Wopiński, 
Józef Marciniak, przodownik pra- 
cy ob. Stanisław Milewski, racja- 
nalizatorzy: Ludwik Piotrowski i 
i Jan Szajnogowski, ob. ob,: Aloj- 
zy Szarf, Czesław .Kołodkiewicz, 
tow, tow. Jerzy Grzegorski i Ted- 
dor Banasiak, oto przodownicy, 
których pracę wszyscy u nas zna- 
ją i doceniają do tego stopnia, że 
biorą z nich wzór, aby mieć pew- 


Zdawałoby się, że tkaczkami wy 


sokiej jakości powinien bliżej za- 


jąć się wydział współzawodnictwa 
przy zakładzie, powinna roztoczyć 
nad nimi opiekę organizacja par- 
tyjna i rada zakładowa. Niestety, 
tak nie jest. 

Z chwilą zakończenia konkursu 
przestano interesować się tow. tow. 
Miroszewsktą i Michalakową.:W u- 
biegłym kwartale uzyskały jeszcze 
wraz ze swymi zespołami niezłe 
wyniki — zdobyły nagrody we 
współzawodnictwie pracy. Obecnie 
jednak pogorszyły się znacznie wa 
runki ich pracy, a nie ma kto za- 
iąć się tym i usunąć trudności, z 
jakimi borykają się. 


z przodownika 


ność najlepszych wyników na przy 
szłość. 
Mieczysław Jóźwiak 
7 Fabryka Zegarów 


i | gospodarki, 


nie schodzi ekstra — narzeka tow. 
Miroszewska — tak się pogorszyły 
osnowy, że trudno wyprodukować 
z nich dobry towar. i 

Tow. Miehalakowej zmieniono 
skład zespołu, Pomimo najlepszych 
chęci, nie może uzyskać takich wy 
ników, jak dawniej, Referent współ 
zawodnictwa nie zjawia się na sa- 
li produkcyjnej, -nie próbuje wnik 
naé w przyczyny -pogorszenia się 
produkcji najlepszych tkaczek za- 
kładu. Ot, po prostu spisuje wyniki 
ina tym koniec, A wyniki te przed 
stawiaja się obecnie znatźżnie go- 
trzej, niż dawniej. Tow. Miroszew= 
ska wprawdzie przekracza wykona 
nie bazy o 3 procent, lecz nie wy- 
twarza już ekstry, a tylko 78 pro- 
cent primy, 17 proc. secundy, zaś 
reszta — to braki, Tow. Michala- 
kowa wraz ze, swym zespołem wy 
konuje baze w 102 procentach, ma 


— Teraz już z naszych ao | proc. primy, 


5,3 proc. braków 


Trzeba tu jeszcze zwrócić uwagę 


Ilość braków jest naprawdę nićpo|i na to, że obydwie tkaczki należą 


kojąca. 

PZPB im. Kunickiego, wykazują 
ce bardzo niską jakość produkcji, 
powinny walkę o poprawę rozpo- 
czać właśnie od pobudzenia współ 
zawodnictwa jakościowego, od zba 
dania * przyczyn  niedostatecznych 
wyników jakościowych u poszcze- 
gólnych zespołów i tkdczy. 

Rzecz charakterystyczna — trud 
ności na jakie napotykają tow. tow. 
Michałakowa i Mirpszewska nie by 
ły ani razu omawiane na naradach 
produkcyjnych, 'tkacżkom nie po= 
śpieszyły z pomocą ani rada zakłą 
dowa, ani organizacja partyjna, ani 
kierownictwo tkalni. Nie zastano- 
wiono się dotychczas nad tym, co 
wpłynęło na to, że zamiast, jak 
dawniej ponad 70 proc. ekstry pro 
dukują one tę samą ilość towaru 
gorszego — primy. 


do Ligi Kobiet. Zarząd koła fabrycz 
nego LK nie wykazał dotychczas zà 
interesowania tkaczkami najwyż- 
szej jakości, nie wykorzystał ich w 
akcji społecznej, a przecież dowio- 
diy one swą ofiarną pracą, że nie 
brak im dobrej wali i zdolności, że 
mogłyby wielkie usługi oddać, za- 
kładem i organizacji LK na niwie 
społecznej. 


Trzeba by więc wydobyć wreszcie 
z ukrycia jedne z najlepszych tka 
czek naszego miasta. Należy wnik- 
nąć w trudności, z jakimi się bory 
kaja, aby tak, jak dawniej mogły 
wytwarzać bezbłędny towar. Trze- 
ba uaktywnić je, wykorzystać ich 
bogate doświadczenia zawodowe. 


Taki obowiazek nakłada na ofga 
nizację partyjną i związkową 
IV Plenum naszej Partii M. K, 


Kształcimy nowe kadry techniczne 


WIELKIE 
ZADANIA 


Rok 1950 ma szczególne znaczenie 
dia przyszłości naszego kraju. Jest 
to bowiem pierwszy rok Planu 6-let- 
niego, od pomyślnego wykonania któ 
rego zależy dobrobyt, rozwój przemy 
słu, kultury i oświaty — przyszłość 
naszej ojczyzny., 

Na odcinku życia gospodarczego 
Plan ten stawia szkoleniu zawodowe 
mu niezwykle poważne zadania w 
zakresie przysposobienia nowych 
kadr technicznych dla wzrastającej 
produkcji. Aby móc przygotować ol- 
brzymią masę przyszłych techni- 
ków, planistów i buchalterów, niezbę 
dnie potrzebnych dla rozwoju naszej 
zachodzi konieczność 


Wykłady trzeba notować 


Zazwyczaj przy badaniu przy- 
czyn niedostatecznych jeszcze nie 
kiedy wyników szkolenia ideolo- 
gicznego pomija. się jeden, moim 


Jeszcze jedno źródło oszczędności 


PZPB im. 1 Maja wysyłają prze 
ciętnie do różnych zakładów prze 
mysłu bawełnianego około 35.000 
skrzyń z przędzą miesięcznie. Przę 
dza ta bywa opakowana w wysoko 
gatunkowy. papier, którego 1 kg 
kosztuje 130 zł. Papier ten mógłby 
być z powodzeniem użyty do opa- 
kowania po raz drugi, jednak z re 
guły jest przez fabryki niszczony 
i wyrzucany na śmietnik, Czy wo 
bec tego nie było by wskazane; 


aby Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnianego wydał podległym 
jabrykom zarządzehie, nakazujące 
dyrekcjom zakładów  bawełnia- 
nych zwrot opakowania papiero- 
wego dostawcom? ' 

Myślę, że fak. W skali rocznej 
takie zarządzenie mogłoby przy- 
nieść poważne oszczędnośći. 


A. Pański 
PZPB im. 1 Maja 


Wspólnym wysiłkiem odbudowujemy Warszawę 


Apel Wojewódzkiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy, wzywający 
do opodatkowania się na ten szla- 
chetny cel, odbił się szerokim e- 
chem wśród naszych pracowników. 
Na odbytym zebraniu całej 
załogi postanowiliśmy w ciągu 
4 lat oddawać za swych poborów 


miesięcznych 0,25 procent na 
rzecz odbudowy naszej Stolicy. 
Przyjmując to zobowiązanie, 
wzywamy zarazem pracowników 
innych zakładów do pójścia za na 
szym przykładem, 
H. Cackowska | 
Gazownia Miejska 


zwerbowania do szkół zawodowych 
na terenie calego kraju wielkiej ilo- 
ści młodzieży, zaawansowanej już w 
naukowym *'przygotowaniu ogólno- 
kształcącym. Młodzież ta, zdobywszy 
w krótkim czasie wiedzę fachową, 
stworzyłaby pełnowartościowe kadry 
techniczne dla przemysłu. 

Wskazane jest i konieczne, aby 
uczniowie i uczennice, kończący w 
tym roku szkolnym Klasę dzieslalą 
liceów ogólnokształcących na tere- 
nie Łodzi. wstąpili w tworzące się 
szeregi armii technicznej inteligencji 
i pomogli urzeczywistnić stojące 
przed nami wielkie zadania gospo- 
darcze. 5 


zdaniem, z najważniejszych powo- 
dów, a mianowicie: 

Chodzi o to, że wielu słuchaczy 
podczas wykładów nie notuje ich 
treści. Np. u nas, w PZPB im. J, 
Marchlewskiego, szkolenie prowa- 
dzi wytrawny wykładowcą, który 
potrafi przedstawić każde, nawet 
najbardziej trudne zagadnienie, w 
sposób zrozumiały, a zarazem zaj 
mujący. Cóż jednak z tego, jeśli 
później okazuje się, że większość 
spośród słuchaczy zapomina, o 
czym mówiono i podczas ćwiczeń 
lękliwie nie bierze udziału w dy- 
skusji Myślę, że gdyby towarzy- 
sze w czasie wykładów robili cho 
ciążby krótkie notatki, pomogło 
by to im bardzo wydatnie w przy 
swojęniu sobie treści całego kur 
su. x 

J. Lipińska 


PZPB im. J. Marchlewskiega 


—— 


I-go roku Planu 6-letniego 


Należy podkreślić, że w obecnych 
klasach dziesiątych liceów ogólno- 
kształcących w całym kraju, a w ło 
dzi w szczególności, znajduje się dwa 
razy więcej uczniów, niź w roku us 
biegłym. W roku szkolnym 1950-51 
było by zatem dwa razy więcej matu 
rzystów, którym groziłaby przeto 
niemożność dostania się na wyższe 
uczelnie, gdzie liczba miejsc jest u+ 
stalona. 

Dlatego też — zgodnie z plano- 
wym systemem życia gospodarczego 
i oświatowego — Państwo Ludowe 
otwiera dziś przed młodzieżą, kończą 
cą klasę 10 szerokie perspektywy 1 
możliwości. Tak więc na terenie Ło- 
dzi z dniem 1. IX. 1950 r. Dyrekcja 
Okręgowego Szkolenia Zawodowego 
uruchamia dla uczniów, kończących 
klasę 10, szereg liceów zawodowych 
o specjalnie dostosowanym dla nich 
iv jeden rok skróconym programie 
nauczania. Otwiera się następujące 
licea: budowlane, radiotechiczne, e- 
lektryczne, włókiennicze, chemiczne, 
mechaniczne, administracji finanso- 
wej oraz planowania i statystyki. 
Młodzież żeńska specjalnie chętnie 
byłaby widziana w liceach typu me- 
chanicznego, co przełamało by prza- 
sądy o „monopolu“ chłopców w tego 
typu szkołach. 

Uszniowie wspomianych liceów u- 
zyskają matury szkoły zawodowej, 
tytuł technika, pożądane bardzo 
przez życie gospodarcze kwalifikacja 
zawodowe, zapewnioną dobrze płatna 
pracę w przemyśle, gospodarew i ad- 
ministracji oraz niezależnie o tego 
— możność wstąpienia na wyższe 
uczelnie. Niezamożni uczniowie ma- 
ja ponadto zapewnione stypendia. 
Wszelkich dokładnych informacji u- 
dzielają dyrektorzy liceów ogólno- 
kształcacych oraz DOSZ — Piotr- 
kowska 125, 

Należy spodziewać się, że nie tyl- 
ko młodzież, ale w pierwszymi rzę- 
dzie rodzice — docenią ogromne m- 
żliwości, jakie otwiasrają się przed 
ich dziećmi, majacymi zamiłowanie 
w kierunku zawodowym, a kończący 
mi klasę 10 i włączą się w nurt po- 


trzeb i dążeń naszego kraju, zache- 


cając młodzież do wstępowania do 
wyżej wspomnianych liceów. 
Mer. Gerlecką 
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Wielki pisarz proletariacki 


Gorki — jeden z najpotężniejszych 
umiysłów rosyjskich — wniósł dó li- 
teratury tak 
życiowe, a jednocześnie tak żarliwe 
pragnienie szczęścia, jak żaden z 
jego poprzedników literackich. 

. Niezmożone pragnienie lepszego 
życia, przepełniające serce Danka — 
bohatera noweli „Stara  Izegrił*, 
dumny głos albatrosa, zwiastującego 
zbliżającą się burzę rewolucji, triumf 
życia nad śmiercią w poemacie 
„Dziewczyna i śmierć“ — są wspa- 
niałe w swym romantycznym umiło- 
waniu wolności, we _ wszechozarnia- 
jącym uczuciu afirmacji życia. 
Wszystkie te cechy młodzieńczej 
twórczości pozostają w nierozerwal- 
nym związku z obliczem młodego 
Gorkiego — żarliwego rewolucyjne- 
go romantyka, który utrwalił w li- 
teraturze nową tematykę, nowy styl, 
stanowiacy poetycki wyraz pierwszej 
rewolucji rosyjskiej. + 

Związany glęboko i organicznie z 
narodem rosyjskim Maksym Gorki 
już na długo przed rokiem 1905 stwo 
rzył dzieła, wyrażające protest i o- 
burzenie przeciwko ustrojowi wyzy- 
skiwaczy, wyrażające w imieniu lu- 
du wołę zwycięstwa oraz wiarę w 
życie i w rożum ludzki. Gorki jest 
na polu literatury zwiastunem pierw 
szej rewolucji rosyjskiej, jej orędow 
nikiem i piewcą. 

W błyskawicznym tempie wzrasta 

popularność Gorkiego, wzrasta jego 
autorytet, jako pisarza i społeczni- 
ka. Wokół redakcji czasopisma lite- 
rackiego „Znanie”, ukazującego się 
pod redakcją Gorkiego, skupiają się 
rosyjscy pisarze-demokraci, których 
Gorki zespalał do walki z dekadence- 
ką literatura burżuazyjną. Gorki wy 
wart też decydujący wpływ na roz- 
wój Teatru Artystycznego, słynne” 
go /MCHAT-u. . 
. Sztuka Gorkiego „Na dnie", opi- 
suje ludzi; którzy stoczyli się na dno 
życia kapitalistycznego miasta, a za- 
razem wyraża optymistyczną wiarę 
w człowieka przyszłości. Kultowi roz 
paczy, deprawacji moralnej, misty- 
cyzmu ti idealizmu filozoficznego 
przeciwstawił Gorki wiarę w czło- 
wieka i w życie, niewyczerpnny opty 
mizm, 

Wszystkie utwory Gorkiego przepeł 
nia gorąca wiara w człowieka, w je- 
go wewnętrzne piękno, w tkwiące w 
nim z natury zalążki dobra, w ele- 
menty pozytywne, twórcze. Głównym 
bohaterem dzieła literackiego staje 
się nówy człowiek — człowiek pracy. 

W miarę wzrostu i rozwoju talen- 
tu Gorkiego w twórczości jego coraz 
silnej występują tendencje realistycz 
ne, które wzbogacają i uzupełniają 
rewolucyjny romantyzm wczesnych 
utworów. 

W okresie reakcji po rozgroniieniu 
«ewolucji 1905 roku, Gorki odmalo* 
wuje przede wszystkim ohydny 24- 
ściankowy  Światek „straszliwych 


Co to jest język ludzki 


[| 


wielkie doświadczenia: 


mieszczan” w zatęchłych miastach 
powiatowych, straszliwą  prowinóję 
Rosji carskiej, zabijającą indywid2- 
alność i godność ludzką. „Miąstecz” 
ko Omurow*, „Życie Matwieja Kože- 
miakina” i szereg innych utworów z 
tego okresu składają się na surowy 
akt oskarżenia, demaskują upadlaja- 
ce godność ludzką społeczeństwa Ka- 
pitalistyczne. 

Najpopularniejszym utworem Gor 
kiego z okresu przedrewołucyjnego 
jest jego powieść „Maątka*. Dzieło 
tchnie żarem rewolucyjnym .i prze- 
mawia do nas potężnym ładunkiem 
bolszewickiej ideowości. Gorki odma- 
lował z taką subtelnościa i boga 
twem psychologiczne motywy dzia” 
łań matki, tak przekonuwająco, z 
taką siłą prawdy życiowej nakreślił 
jej rysy, że tysiące prostych ludzi 
w postaci tej widziały własny por- 
tret, własną niedolę i łzy, własne 
przekonanie o słuszności klas: robot 
niczej. Postać Niłowny była dla nich 
zródlem gorącej wiary we własne si- 
ły, w przyszłe nieuniknione zwycię- 
stwo sprawiedliwości, Powieść „Mat 
ka”, przetłumaczona na wszystkie 
prawie języki świata, pozostaje, po 
dziś dzień skutecznym orężem vy- 
chowania bojowników 0 szczęście 
ludzkości. è 

„Matka* Gorkiego była nowator- 
skim dziełem literatury rosyjskiej, 
zawierającym w postaci zaczątkowej 
elementy socjalistycznego realizmu 
we  współezesnym _marksistowsko- 
leninowskim rozumieniu. 

W okresie pierwszej wojny impe- 
rialistycznej Gorki, jako dziennikarz 
i publicysta, wraz z partią Lenina- 
Stalina, walczył przeciwko szerzone- 
mu przez rząd carski szowinizmowi 
i nacjonalizmowi. 

Gorki pracuje w tym okresie nad 
rozpoczętą w roku 1913 trylogia 
auto-biografieczną!: „Dzieciństwa”, 
„Wśród ludzi“, „Moje uniwersytety“. 
Treścią tych dzieł dojrzałej twórczo” 
ści są wspomnienia o strasznym dzie 
ciństwie, które przeżył chłopak Aso 
sza w rodzinie dziadka-despoty oraz 
w otoczeniu okrutnych i bezwzelęd- 
nych ludzi, a następnie — pamiętne 
spotkania i rozmowy z robotnikami, 
rzemieślnikami, przedstawicieęłami in 
teligencji, studenterii, 

„Kocham ludzi — mówił Gorki — 
i nie chciałbym nikogo dręczyć; ale 
nie wolno Bré sentymentalnym, nie 
wolno przesłaniać groźnej prawdy 
harwnymi słówkami malowniczego 
kłamstwa” ou” 

Takie jest credo artystyczne czło* 
wieka, który w dzialalności swej kie 
ruje się ideami prawdziwego huma- 
nizmu, ideami miłości do czlowieka. 

Humanizm Gorkiego — to huma- 
nizm gniewny, pełen szlachetnej pa“ 
sji „Kiedy wróg nie poddaje się do- 
browolnie — należy go unicestwić” 
— oto głośne słowa, które padly z 
ust Gorkiego pod adresem podżega 
czy wajennych, pod adresem współ- 
czesnego pisarzowi faszyzmu. Publi- 
cystyka, która w ostatnich latach 
swego życia uprawiał Gorki, te pa” 
tetyczna publicystyka patrioty ra- 
dzieckiego. 

Bezgraniczne uwielbienie dla no- 
wego świata, budowanego przez na- 
ród radziecki, świata socjalizmu, 
wzmagało w Gorkim nienawiść do 
starego ustroju społecznego, ustroju 
ucisku i wyzysku człowieka przez 
człowieka.” Gorki znał doskonale ten 


Maksym Gorki 


(W 14 rocznicę śmierci) 


stary świa. Sam poznał osobiście 
jego straszliwe cechy, żaden rys cha 
rakteru przedstawicieli tego świata 
mie mógł się ukryć przed jego prze 
nikliwym wzrokiem. W swych ostaż- 
nich genialnych utworach „Rodzina 
Artamonowych*, „Życie Klima Sam- 
gina“, w sztukach „Jegor Bułyczow”, 
„Dostigajew* odmalował Gorki på- 
mujące w świecie kapitalistycznym 
stosunki gospodarcze i ich nadtudo” 
wę ideologiczną, We wszystkich tych 
utworach przeprowadza Gorki tezę 


a nieuniknionej zagładzie starego 
swiata. 
W ostatnich latach swego życia 


Gorki pracuje nad odmalowaniem 
ludzi kraju socjalizmu. Z radosna 
dumą widać w nich rysy prawdziwej 


szlachetności i szezytnego bol ater- 
stwą. Taki właśnie tytul nosi nie- 


wielka nowela Gorkiego — „Opowia 
danie o bohaterach". Były szerego- 


j wieć amii carskiej, 4 później uczest 
nik wojny domowej, siedząc na po 
kładzie statku opowiada przypadko- 
wym rozmówcom o, bohaterstwie żoł 
nierzy. Jeden z jego słuchaczy, mło- 
dy czerwonoarmista opowiada z kö- 
lei historię dwóch żołnierzy” radzie 
ckiej straży ranicznej, którzy bra- 
l ndział w likwidowaniu bandy na- 
cjonańistycznych dywersantów, gri- 
sujptych w swoim czasie na terenie 
Środkowej Azji. Z duma opowiada 


żółnierz t bohaterskiej postawie ra 
dzieckiej straży granicznej. Tę pa: 
triotyczna dumę podziela sam ple 


sará 

Wielki humanista, konsekwentny 
i niezmordowany bojownik o szezę- 
ście człowieka, Maksym Gorki nale 
ży do pisarzy, których twórczość 
cieszy się olbrzymią popularnością 
wśród szerokich rzesz czytelników 
radzieckich. 

Temat miłości do ludu, do wielkiej 
ojczyzny radzieckiej, przewija Się 
ezerwoną nicią poprzez całą twór- 
czość Gorkiego, nadając jej szcz”gól- 
nie głeboki sens i znaczenie, 


„MAŁKAŚW M 


in = 


OSKWIE 


Opera Moniuszki „Halka“ na scenie filii Państw. Akademickiego 'Te- 


atru Wielkiego w Moskwie, Na zdjęciu: pną z zbiorowa z TV 


Nowe kadry nauczycielskie przystępują do pracy | 
Wychowamy młode pokolenie 


na świadomych budowniczych socjalizmu 


aktu. 
Fot. SIB 


Zjazd absolwentów liceów pedagogicznych w Piotrkowie 


„Falanga nauczycieli ludowych jest jednym z najbardziej -koniecznych 
oddziałów wielkiej armii mas pracujących naszej ojczyzny, budują- 


cych nowe życie na podstawach 

owyższe słowa wyjęte są z listu, 

który przed 25 laty skierował 
Józef Stalin do I Ogólnoradzieckiego 
Zjazdu Nauczycieli Podkreślają one 
dobitnie ważne zadania, stojące przed 
nanuczyciełstwem w okresie przebudo- 
wy ustroju państwa, zadania wycho 
wania młcdego pokolenia dla sprawy 
budownictwa socjalistycznego. 

Słowa te obecnie, w świetle uchwał 
IV Plenum KC PZPR, które wiele u- 
wagi poświęciło zagadnieniu wycho= 
wania mlodych kadr — nabierają 
szczególnego znaczenia: 

Sprawa wychowania kadr młodych 
budowniczych naszego ludowego pań 
stwa związana jest ściśle z przygo* 
towaniem odpowiednich kadr nauczy 
cielskich. Zadania, stojące przed nau- 
czycielami; są olbrzymie. Nauczycie!, 
zwłaszcza zaś nauczyciel wiejski, mu 
si być na swym terenie nie tylko wy 
chowawcą młodzieży, ale winien po- 
wiązać się także ze Środowiskiem. w 
którym pracuje, słać się doradcą i 
przyjacielem rodziców uczącej się 
młodzieży, opiekunem koła ZMP na 
terenie szkolnym. 

Powyższe sprawy omawiane były 
szczeqółąwo na Zjeździe absolwentów 
liceów pedagogicznych z terenu Piotr 
kowa, Tomaszowa, Końskich 1 Wie. 
lunia, który odbył się przedwczoraj 
w Piotrkowie, 

Zjazd ten, zorganizowany przez Za 
rząd Wojewódzki Związku Młodziezy 
Polskiej, zgromadził około dwustu 
absolwentów szkół pedagogicznych. 
Przybyli także: przedstawiciel Min. 
Oświaty, kurator Okręgu Szkolnega 
Warszawskiego — tow. Kieresiński, 
przedstawicielka Zarządu Głównego 
ZMP — kol. Halina Altman, tow. Żaż 
czek — przedstawiciel Kuratorium 
Ckręgu Szkolnego Łódzkiego, tow. 
Michałkiewicz z Zarządu Wojewćde- 


kieqo ZMP w Łodzi i tow. Chrzanow-llią, która dopomoże młodym: nauczy- 


socjalizmu...” 

ski — z ramienia Komitetu Wojewodz 
kiego Polskiej Zjednoczónej Partii Ro 
boiniczej. 

Po referatach tow.  Kieresińskiegó 
n t „Pedagogika socjalistyczna. org- 
żem w walce o wychowanie młodego 
pokolenia” i tow, Michałkiewicza n. 
t „Zadania młodych nauczycieli“ — 
wywiazała się ożywiona dyskusja, w 
której absolwenci omawiali zagadnie 
nia związane z ich przyszłą ptacą. 

Zgromadzeni „serdecznie powitali 
pojawienie się na sali delegacji piotr 
kowskich harcerzy, którzy przynieśli 
gorace życzenia owocnych obrad dla 
zjazdu swych przyszłych wychowa- 
ców. 

Z wypowiedzi absolwentów przebi- 
jeto zrozumienie ichi przyszłych za- 
dań, należyte przygotowanie idenln- 
qiczne, troska o jak najlepsze wypeł- 
pienię obowiązków, jakie powierza 
im nasze państwo, 1 
"Kol. Jan Socha, absolwent Liceum 
Pedagogicznego w Tomaszowie, mó- 
wił o zagadnienia kadr: „W naszym 
ustroju człowiek stał się najcennie j- 
szym skarbem. Udając się na nowc 
pacówki pracy. będziemy wychowy* 
wać nowego człowieka o nowej mo- 
ralności Socjalistycznej. Nauczymy 
nasze dzieci kochać Polskę Ludową, 
włączymy nasze szkoły w nurt walki 
o socjalizm. Zwrócimy uwaqę na ja- 
kość nauczania. będziemy tępić reszt 
ki pozostałości kapitalistycznych me 
tod. nauczania, jakie zachowały się 
jeszcze w niektórych szkołach”. 

Uczestnicy dyskusji poruszyli zaga 
dnienie spółdzielczości produkcyjnej 
i rolę nauczyciela wiejskiego w t= 
świadamianiu chłopów, udział jego w, 
przebudowie gospodarczej wsi pol- 
skiej, współpracę z radami narodo- 
wymi, organizacją ZMP-owską i Par 


| Niezwykle interesująca dyskusja naukowa 


Na łamach 
„Prawdy“ od kilku 


sja na temat językoznawstwa. 


Dyskusja ta toczy się przeważ 
nie dokoła badań i teorii języko- 
zmawczej wielkiego radzieckiego 
nie żyjącego, 
autora wielu 
wybitnych prac z tej dziedziny. 
Wszyscy dyskutanci zgadzają Się 
wkład profesora 
Marra w badania językoznaw- 
cze jest niewatpliwie wielki, Róż 


uczonego, obecnie 
profesora Marra, 


z faktem, -że 


nice między nimi polegają tylko 
na stopniu uznawania zasług 
zm lego uczonego. Jedni gotowi 
są widzieć w nim wyrocznię, in- 
ni poddają jego poglądy ostrej 
krytyce. 

Na, wstępie trzeba podkreślić, 
że radzieckie językoznawstwo 
jest potężną bazą, na której mo- 
że opierać się — w skali świato- 
wej — językoznawstwo w ogóle. 
Jedną z przyczyn takiego stanu 
jest fakt, że Związek Radziecki 

. przez swoją wielojęzyczność sta- 
nówi doskonały teren badaw- 
czo - porównawczo - doświad- 
czalny w tej dziedzinie oraz to, 
że prace jeęzykoznawcze w ZSRR 
prowadzone są na znacznie więk 
szą skalę, niż gdzieindziej. Głów 
nym celem radzieckiego języko- 
znawstwa jest stworzenie z tel 
dziedziny badań ścisłej nauki. 


Teoria jafetyczna 


Ña czymże więc polega teoria 
językoznawcza (tak zwana teo- 
ria jafetyczna) profesora Marra, 


moskiewskiej 
tygodni to- 
czy się niezwykle ciekawa dysku 


że wywołała tak ożywioną i czę: 
sto burzliwą dyskusję? Istotą 
tej teorii — według relacji pro- 
fesora Czikobawa — są następu- 
jące założenia: Język jest kate- 
gorią nadbudowaną. Z tego po- 
wodu język zawsze był zjawis- 
kiem klasowym. Dalej: pochodze 
niowo — wszystkie języki posia- 
„dają wspólne źródła, a różnica 
między nimi polega tylko na 
stopniu rozwoju. Wreszcie pro- 
fesor Marr uważa język za naj- 
starszego świadka historii i łączy 
go z procesem rozwoju myślenia 


w ogóle oraz z ewolucją techniki - 


i produkcji, Zależność języka od 
procesów produkcji szczególnie 
jaskrawo daje się zauważyć w 
zmianach słownikowych oraz w 
zmianach znaczenia  poszczegól- 
nych słów. 

Każdy nowy przedmiot, każde 
nowe zjawisko w życiu spole- 
czeństwa wymagają odpowied- 
niej definicji językowej. Zjawia 
się wówczas nowe słowo, wzgię- 
dnie zmienia się znaczenie istnie 
jącego. 


Czy są języki klasowe? 


Największe zastrzeżenia ze 
strony dyskutantów — zwłaszcza 
ze strony profesora Czikobawy, 
wywołało twierdzenie profesora 
Marra o klasowości każdego ję- 
zyka. Profesor. Marr twierdzi 
wprost, że... „jafetidologia od- 
rzuca istnienie języków tiekla- 
sowych. Wszystkie języki — a 
w ich liczbie i języki narodów 


Europy i Kaukazu — są przede 
wszystkim kłasowe”. Na dowód 
tego" profesor Marr przytacza 
fakty, że języki tej samej klasy 
różnych krajów, o identycznej 
strukturze Socjalnej, wykazują 
typologicznie większe podobień- 
stwo do siebie, niż języki róż- 
nych klas tego samego Kraju, te- 
go samego narodu. Na przykład 
gruziński język feudalny jest 
bardziej podobny do ormiańskie- 
go języka feudalnego, niż każdy 
z tych języków do ludowego ję: 
zyka własnego kraju. 

Z twierdzeniem tym nie zga- 
dzą się absolutnie profesor Czi- 
kobawa dowodząc, że w Społe- 
czeństwie kłasowym istnienie ję- 
zyka bezklasowego (ogólnonaro= 
dowego) jest bezspornym fak- 
tem, Jest również oczywiste — 
według profesora Czikobawy — 
że nie było i nie mogło być mo- 
wy-o żadnej klasowości w mo- 
mencie powstania języka, to zna 
czy w momencie „oddzielania się 
ludzkiego kolektywu od świata 
zwierzęcego”. i 

Oryginalna jest również teoria 
profesora Marra 0 pochodzeniu 
języka, aczkolwiek wywołuje 
ona także poważne zastrzeżenia 
dyskutantów, Teoria ta głosi, że 
pierwotnym językiem byl język 
gesłów („język ręczny*). Meva 
dźwiękowa powstała znacz: ie 
później, w okresie ostatnich 50 
tysięcy do 500 tysięcy lat, Mowa 
ta została stworzona priez Ma- 
gów i była poczatkowo środkiem 
porozumiewania się z totemem 


- ustna małpy ulegała 


(bóstwem). Istniał więc wów- 
czas świat istot niejako logicznie 
udźwiękowionych (magów) i głu- 
chomiemych (reszty ludzi). W o- 
statecznym rezultacie „potężny 
kolektyw, rozporządzający mową 


dźwiekową wchłonął w siebie 
głucaoniemych*. 
Obalając tę teorię genezy ję- 


zyka, niektórzy dyskutanci cy- 
tują klasyczne twierdzenie Mark 
sa i Engelsa o tym, że „język po- 
wstaje wyłącznie z potrzeby, 2 
bezwzględnej konieczności poro- 
zumiewania się z innymi ludź 
mi”, Jedynie ta właśnie bezwzglę 
dna konieczność doprowadziła 
do tego, że nierozwinięta jama 
stopniówo 
ewolucji, aż wreszcie powstały 
usta ludzkie, zdolne wydawać 
różnorodne i logiczne dźwięki, 


Czy powstanie język 
ogólnoludzki? 


Obok wielu innych, niezwykle 
inieresujących problemów — dy 
skutanci poruszyli także zagad- 
nienie ewentualnego powstania 
w przyszłości jednego wspólnego 
języka dla całej ludzkości. Profe- 
sor Marr jest nawet zdanią, że 
język taki może i winien po- 
wstać w sposób sztuczny i że 
można powstanie jego przyspie- 
szyć. I znowu teza ta wywołuje 
zastrzeżenia niektórych dysku 
i tów, tak z punktu widzenia 
historycznego, jak i formalnego. 

* J—a). 


cielom przy przezwyciężeniu począ:- 
kowych trudności, 

Głęboka dojrzałość polityczna ce- 
chowała wypowiedź kol. Stanisława 
Surmy, absolwenta z Wielunia, który 
mówił o zadaniach nauczycieli w obli 
czu Planu 6-lelniego, o współpracy z 
TPD, o zwalczaniu przesądów, panu- 
jących na wsi polskiej. 


Wzraszającym momentem stało się 
przybycie delegacji z huty „Forten- 
sja" z podarunkiem dla przodującej 
absolwentki z Końskich, kol. Reczyń 
skiej. 

Przodownik pracy z „Hortensji“, 
tow. Lewandowski przekazał Zjazdo- 
wi szczere, proletariackie Życzenia; 
„W imieniu robotników huty „Hor= 
tensja” witamy zjazd młodych nau- 
czycieli, którzy wychowywać będą 
nasze robotnicze dzieci. My, robotni- 
cy, wykonamy przed terminem Plan 


6-letni, a młodym nauczycielom $y- 
czymy w ich pracy samych sukcesów 
dla dobra Polski Ludowej”. 

Niemilknące długo oklaski towa- 
rzyszyły odchodzącym robotnikom. 
Jednocześnie przybyła owacyjnie 
przyjęta delegacja Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, witająca młodych 
kolegów. ? i 

Zjazd absolwentów szkół pedago- 
gicznych wykazał, że młodzież, obej- 
mująca Ilrudny i odpowiedzialny za- 
wód nauczyciela, jest dobrze przygo- 
towana do swych obowiązków. Wy- 
różniający się w trakcie nauki absol- 
wenci zostań nagrodzeni pięknymi bi 
lioteczkami. Byli to kol. kol: Sta- 
nisław Surma z Wielunia i Józef Ko- 
zendra z Piotrkowa. Nagrody otrzy- 
mali także dwaj młodzi nauczyciełe, 
zeszłoroczni absolwenci: ob. Fałek 
z powiatu piotrkowskiego i ob. Ko- 
łodziejski. 


Gdyby wiedzieli! 


Jest w zakończeniu Prologu do 
„Dziadów“ części III Mickievi= 
cza monolog, stanowiący, nawia-. 
sem mówiąc, niewątpliwie wy- 
raz myśli samego poety — i taka 
oto myśl w owym monologu: 
Człowieku! gdybyś wiedział, 
jaka twoja władza! 
Kiedy myśl w twojej głowie, 
jako iskra w chmurze 
Zabłyśnie niewidzialna, 

obłoki zgrornadza, 

I tworzy deszcz rodzajny 
lub gromy i burze... 


Ludzie! każdy z was mógłby, 
samotny, więziony, 

Myślą i wiarą zwałać : 
i podźwigać trony. 

Ten monolog i jego głęboka 
treść przypominają mi się zaw- 
sze, ilekroć myśłę o wielkim tu 
reckim poecie, brutalnie więzio- 
nym przez reakcyjny rząd dzi- 
siejszej Turcji — o Nazimie Hik 
mecie. 

Nazim Hikmet 0d dwunastu 
lat przebywa w więzieniu — 
stracony tam za to, że śmiał sło 
wem poety walczyć o wyzwole- 
nie swego ludu, za to, że miał 
odwagę współczuć jego nędzy, 
sławić jego zmagania z przemo- 
cą, z kapitalistycznym uciskiem 
i roztaczać przed jego oczyma 
wizję innego życia, piękniejszego 
i doskonalszego — nadzieję ży- 
cia w swobodzie i braterstwie. 

To wystarczyło, aby Nazim 
Hikmet znalazł się za kratami 
więzienia, 

Dzisiejsi władcy Turcji, gnębi 
ciele tureckiego ludu przelękli 
się płomjennej poezji Nazima 
Hikmeta, poczuli się zagrożeni 
słówami ludowego piewcy, bo w 
słowach tych dostrzegli myśl „ja 
ko iskrę w chmurze”. myśl zdol 
na rozpłomieniać, w milionach 
uciskanych, prostych ludzi wiarę 
w zwycięstwo sprawiedliwości 
„i wolę walki o prawdę i sprawie 
dliswość, Wrogowie Nazima Hik- 
meta i mas pracujących Turcji 
dostrzegli, że w wierszach poety 
są „gromy i burze“ ludowego gnie 
wu, zdolne roznieść  zmurszałe 
rudery ustroju społecznej krzyw 
dy: j 

Wszystko to — i nie bez słusz 
ności — dostrzegli i zrozumieli 
tureccy faszyści, lokaje aglosas- 
kiego imperializmu, wrogowie i 
ciemieżycicle własnego narodu. 
Jednej tylko prawdy nie dostrze 
gli i nie pojeli — nie pojęli, że 
nie można uwięzić prawdy. że 
myśli lndzkiej niesposób zakuć w 
kajdany. 

Więziony przez dwanaście lat 
Nazim Hikmet wbrew oczekiwa- 
niom jego ciemiężców nie zała= 
mał się. 

Katom płomiennego poety uda 
ło sie zaledwie storturować jego 


ciało zniszczyć jego wątłe: zdro= 
wie, ale nie udało się im skrus 
szyć niezłomnego hartu jego du 
cha. Wielki humanista i nieustra 
sžony bojownik o wolność i spra 
wiedliwość dla swojego narodu 
i wszystkich ludów ¿świata trwa 
niezłomnie na swoim bojowym 
posterunku. j 
Głos Nazima Hikmeta dobiega 
zza krat więzienia do uszu mis 
lionów ludzi walczących o wyż 
wolenie, jego wiara krzepi wia- 
rę zmagających się z przemocą 
jego gniew wstrząsa groźnie zę 
bami ustrojów krzywdy i niewo 
l: i 
Nie jestem dezerterem 
Nie boję się swega wieku, 
Mój wiek nieszczęsny 4 
; rumiany ze wstyd 
Mój wiek odważny 
i wielki S 4 
; 1 bohaterski. 
Nie żałowałem nigdy, że zbył 
wcześnie ną świat przyszedłem. 
Jestem synem dwudziestego 
wieku 
Jestem z tego dumny. 4 
l Wystarczy mi żyć teraz, lu 
„pomiędzy swo 
I walczyć © nowy świat. © 

Takie oto świadectwo wyst- 
wia sobie i swojej epoce Nazim 
Hikmet pisząc z więzienia W 
dziesięć lat po swoim aresztowa 
niu... f 

Poeta nie załamał się — i jego 
kaci stracili już pewnie nadi- 
ję odniesienia zwycięstwa md 
więźniem. Pozostało im tylkoje 
dno: gdy nie udało się złamać 
umysłu i serca wielkiego sma 
Turcji, chcą zabić jego ciałó, mi 
szczyć go fizycznie. ! 

Na nie' się zdały dotychca- 
sowe protesty całego kulturalne 
go świata i wołania o uwolnienie 
poety z więziennego lochu; Aa 
nic — apelacja -do  humanifar- 
nych uczuć gnębicieli schorGwa- 
nego, wyniszczonego wielołginia 
*kaźnią poety. Faszyści nie maja 
litości humanitarnych "uczuć. 

Nazim Hikmet protestuje sta- 
‘tymi głodówkami, 4 

Niewzruszeni wrogowie pew- 
cy tureckiego lidu z bestiałskim 
spokojem oczekują śmierci poc- 
ty- 

Gdyby wiedzieli... 

Gdyby wiedzieli to, co pówie 
dział niegdyś o moralnej sile pra 
wdy człowieka Mickiewicz, za- 
drżeliby przed grozą „myśli i wia 
ry'* swojego więżnia. 

Gdyby wiedzieli, czym jest dla 
ludów głos poety zza krat Więzie 
nia, czym jest dla ich pracy i 
walki, dla ich przyszłego zwycię 
stwa, czym jest nieraz jedno choć 
by jego zdanie, które zdoła sie 
przekraść przez warty i mury. 


St. R. Dobrowolski. 


UWAGA 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJ. 
3. SKA—LEWA! 

Dais 20 czerwca, godz. 16.80, odbo 
dzie, sig w lókaln Dzielnicy Odprawa 
sekretarzy podst. org, Dzielnicy, 

Obecność wszystkich towarzyszy se 
Kretaczy obowiązkowa, o, i 


Imprezy -Ligi Morskiej 


(z okazji „Dni Morza" 


Zarząd” Okfęgu Łódzkiego Lagi Mor 
skiej komunikuje, że w ramach „Das 
Morza (23—29% czetwca 1950 «,) Or- 
ganizuje « dwa pociągi popularuć do 
Gdyni,.,, 

Wyjazd pierwszego pociągu z Łodzi 
uastąpi dnia 24 czerwca rb. w godz, 
wiecz, pobyt w Gdyni jeden dzień 
(niedziele 25 czerwęa), wyjazd ż Udy» 
mi dnia 25 czerwćk w godz, wiecz,, 
przyjazd do Łodzi dnia 26 czerwca w 
godz, rannych, 

Drugi pociąg, wyjazd duia 28 czerw 
ca w godz, wiecz., pobyt w Gdyni że 
den dzień (czwartek 20 czerwca), wy 
jazd z Gdyni dnia 20 zerwca w godz, 
wiecz, przyjazd do Łodzi dnia 80 czer 
wer w godz. rannych, 

Koszt przejszdu w obie strony wy 
niesie zł 1,500, 

Jednocześnie zawiadamiamy, że Od 


` dział Ligi Morskiej w Radomsku urzą 


dza w dniu 25 czerwca br: Zabawę 
Ludowa ma przystani Ligi Morskiej 
na Topiszu, 

Zarząd Okręgu Ligi Morskiej orga 
nizuje na tę imprezę pociąg turystycz 
w ramach wczasów niedzielnych, Od- 
jszd pociągu z Łodzi dnia 25 ezeswca 
w godz, rannych wyjazd z Radomska 
dnia 25 czerwca w godz, wiecz, 

„Koszt przejazdu w obie strony 
wraz g dojazdem od stacji do przysta 
ni nn Voplszu oraz wstępem na Zabń 
we Ludową, wyniesie zł 050, 

Biiższych informacji udziela i przyj 
muje zapisy na wycieczki: biuro Okrę 
gu L, My Łódź, Piotrkowska 125 
(prawa oficyna, II wejście, I piętro), 
tet, 121—18 i 167—57, 


s 


„TOPOGRAFIA” ZABAWY 


Jak już wiadomo z komunikatów 
prasowych — zabawa dzisiejsza ôd- 
bywać się będzie na terenie Parku 
Ludowego,  ogniskując. się przede 
wszystkim na wielkim placu za Sta» 
wem, w pobliżu boiska KS Związko+ 
'wiec-Zryw. 

Dojście łub dojazd do tego placu 
wiedzie albo od ulicy Obrońców 
Stalingradu (przystanek koło ZOO) 
lub od ul. Srebrzyńskiej (za przejaz* 
dem kolejowym]. Orientować publicz 
mość będą specjalne tablice ińforma= 
cyjne i strzałki, 

Na wspomnianym wyżej punk:le 
ora? na polanie, stanowiącej przedłu» 
żenie tego placu będzie się koncen. 
trowała zasadnicza część atrakcji za 
bawy. 

Niezależnie od powyższego — za- 
bawa bedzie przebiegała również na 
boisku Związkowca<Zryw (o godz. 10 
— mecz Artyści — Prasa, następnie 
przez cały dzień — gry w siatkówzą 
i koszykówkę dla sportowców-ama+ 
torów). 


` : 
PUNKT „SZTABOWY ” 


W budynkach KS Związkowca bę: 
dzie się mieścił „szłab zabawy” (tel. 
275-32) oras będą się zbierały wszys 
kie ekipy artystyczne, biorące udział 
w niedzielnych imprezach. 

Udostępniony — za ulgową opłaty 
(30 zł) — będzie także dla publicza.= 
$-i ogrodzony teren nad stawem. TU 
znajdzie swe locum stały bufet PSS 
i MED, a orkiestra przygrywać bę: 
dzie plażowiczom f amatorom-=wiośia* 
rzom. s 


10 RANO: MECZ ARTYŚCI—PRASA 


Zabawę zapoczątkuje atrakcyjny 
mecz piłkarski Artyści — Prasa na 
boisku Związkowca:Zrywu (wejście 
od Srebrzyńskiej lub bardziej okólną 
arogą — od Z00). 

Mecz. w kłórym weżmą udział tak 
PODA artyści, jak: Dymsza, Sem- 
poliński, Walter i wszystkie męskie 
i żeńskie „gwiazdy” Teatru im, Jara 
czą, Pówszechneqo, „Osy“ i „Lutni = 
ściągnie niewątpliwie do parku już 
w qodzinach rannych tłumy łódzkiej 


Wystawa Teatru Radzieckiego 
| otwarta będzie dziś w Łodzi 


Dzisiaj o godz. 12, w.lókalu 


otwarcie wystawy, poświęconej teatrowi radzieckiemu. 


„Ogniska“, odbędzie się uroczyste 


+ 


Została ona 


zorganizowana staraniem Grodzsiego Odziału TPPR. Wystawa obej 
muje trzy działy o następującej tematyce: teatr radziecki w ilustra- 


cji i fotografii, sztuki radzieckie ńa scenach 


i prasa tentrologiczna w ZSRR, 


łódzkich oraz książka 


W czasie trwania wystawy wygłaszane będą odczyty, omawiają- 


cę osiągnięcia i działalność teatru 
poświęcony najstarszemu teatrowi 


radzieckiego. Pierwszy odczyt, 
w Związku Radzieckim — Teatro- 


wi Małemu, wygłosi we wtorek, 20 bmo godz. 15,30, znany artysta 
Teatru Nowego w Łodzi — tów. Józef Pilarski. 


Ciekawa wystawa otwarta będzie do dnia 2 lipca br. włącznie, 
Tematy następnych odczytów stanowig osiagniecia teatrów młodzie- 
_żowych, kukiełkowych oraz teawów narodów Związku Radzieckiego, 
O terminie tych odczytów zawiadamiać będziemy naszych czytelni- 


ków na łamach „Głosu. 


Uszczędny gospodarz Browaru 
racjonalizator. 


— -lM 


„Łód zki Zdrój” 


(m) 


Oszczędności w Browarze „Łódzki Zdrój“ 


tow, Szadek, wielokrotny 


BO milionów zł. 
przeznaczyło Państwo na remonty łódzkich szkół 


Za kilka dni tysiące dzieć 1 ududzu | złotych, 


Remontowane będę 


ży szkolnej wyjedzie 2 Lodzi na waka | dachy, instalacje centralnego ogrzćwa 


" kowski 


cje, ażeby wYpocząć 
dalszej ńauki, 
W tym czasie, 


j aabrać sił 


gdy dzieci będą 54 
cieszyć słońcem i powietrzem w gó 
rach luh; nad morzem w łódzkie 
szizołach podstawowych przeprowadzu, 
ne będą remonty. 

Planem remontów na terenie Lodzi 
objetych jest 120 szkół, na które pań 
stwo przeznaczyło sumę 250 milior “w 


DYŻURY APTEK 
Obrońców Stalingradu 15 — Gfosz- 
Pabianicka 212 — Jarzębow: 
ską, Jaracza $2 — Krąsińska, Stulina 
50 Łaszczewska, Kgtna 54 
Krych, Kopernika 20 — Rytel, Pi t 
kowska 67 — Wagner, Plac Rotciel 


"ny 8— Apteka Społoczna Nr 53, 


ma 1 wodociągi. (Odnowłone zostańą 
również tynki 1 wymalowane ściany, 
okua oraz drzwi, Pa powrocie z w*ka 


«ji dźiatwa przystąpi do nauki v czyj’ 


<tych i jasnych sulach, 

we wrześniu przybędą również Ło- 
| dzi dwie szkoły, Jedna przy ulicy Wól 
czańskiej 171 i druga na Osiedlu im, 
J. Marchlewskiego, Przyczyni się to 
w'zystznej mierze do odciążenąa prze 
połnienia w niektórych szkołach. 

Całkowite przepełnienie szkół zosta: 
nie zlikwidowane w 1951 roku, kiedy 
przybędą dalsze fztery gmachy szkol 
ne, 

Í Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
<zkóły te zostaną wybudowane w lzel 
mieuch robotniczych, to jest: na Zdro 
win, Chojnach, Widzówie i Badogosz. 
CZU, z (h), 


222 


studnie. 


publiczności. 
Po meczu wszyscy — z wyjątkiem 
amatorów=sportówców, którzy sami 


zechcą grać ze soba w siatkówkę i 
koszykówkę — opuścimy bojisko, prze 
nosząc się na pobliski centralny plac 
zabawy. 


FESTIWAL PIEŚNI, MUZYKI 
I TAŃCA 


Centralny płac i stanowiąca jego 
przedłużenie polana będą terenem 
licznych imprez artystycznych. 

I tak, o godz. 12, na pierwszej 
estradzie usłyszymy polskie utwory 
ludowe i wiązankę melodii radziec- 
kich następnie zobaczymy kra- 
kowiaka i kujawiaka w wykonaniu 
żespoła CBT, który z kolei „uraczy” 
publiczność występami swych kwarta 
łów wokalnych. Zespół CBT da rów- 
nież z pierwszej estrady wiele ciek3- 
wych recytacji i melorecytacji. 


Gdy na estradzie Nr 1 będzie przy 

grywała orkiestra Rzeźni Miejskiej. 
zespół taneczny tej instytucji wysta 
pio godz. 12 z przebojami choreogra 
fij ludowej—na estradzie Nr 2. Na 
estradzie tej usłyszymy następnie 
chór mieszany  „Elektrobudowy”. 
którego występy będą przeplatać się 
z fańcami zespółu PZPR Nr 8 ‘godz: 
12.45) i pieśniami w wykonaniu chô 
ru PZPR im. Stalina. 

Kto nie zdąży wziąć udziału w wy 
stenach zespołów GBT na estradz:e, 
będzie mógł to uczynić, udając się 5 
godz, 14.30 w okolice estrady Nr 2 
Również na estradzie Ni 2 spotkamy 
jeszcze raz o gódz. 13.30 zespół ta- 
neczny PZPR Nr 8 i chór im. Stalina, 


' JAKO OD WICHRÓW KRZEW 
POŁAMANY” 


Usłyszymy tę piękna arię z estrady 
Nr 2, gdzie o godz. 14 Wydział Ku!- 
tury Prezydium Rady Narodowej w 
Łodzi daje montaż z opery St Mo. 
niuszki „Halka” w wykonaniu saji= 
stów: A. Winiarskiej, E. Szynkarskie* 
gó i E. Banaszczyka oraz Łódzkiej O: 
kiestry Symfonicznej pod dyr, Józela 
Pawłowskiego. é 


WŚRÓD GŁOSÓW PIEŚNI 
ZABRZMI. „GŁOS ROBOTNICZE" 


Bedżie to tzw, żywa gazetka, która 
przypomni publiczności okazją z ja- 
kiei odbywa się - dzisiejsza Wielka 
Zabawa ($-lecie „Głosu Robótnicze- 
do". A 

Żywa gazetka będzie „kolportowa- 
üa” z eshady Nr 2 (o godz. 15) i z 
estrady Nr í (o godz, 18.30). 


„TAŃCUJŻE DZIEWCZYNO... * 


Tę i wiele innych pieśni w wyko- 
naniu chóru mieszanego Zwiazku 
Pocztowców usłyszymy z estrady 
Nr 1 o godz. 16. Pocztówcy Tównież 
popiszą się lańcami ludówymi: pòl- 
skimi i rosyjskimi (w wykonaniu ze- 
społu dziecięcego i żespołu , dóro= 
słych). 

O godz. 17 będziemy świadkami po 
pisów na tej samej estradzie zespołu 
tanecznego PZPDz. im. Konopnickiej 
i PZZPP Kombinat Nr 2, pa czym usły 
szymy chór męski ZZK; który wyko- 
na wiele pięknych pieśni (część — 2 
akompaniamentem orkiestry). 

Zakończy występy (a estradzie 


Nr 1 występ „renomowanego zespołu 


PZPB im. Marchlewskiego. 
A PO OPERZE ŚPIEWY I TAŃCE 


Gdy tylko zejdzie z estrady Nr 1— 
„Halka”, wnet zjawi się na tej èstra 
dzie — zespół taneczny Samorządów 
ców (godz. 17.36), potem chór męski 


-|i-chór mieszany MZK które posiada- 


ią bogaty repertuar znanych a oe | 
szących się wielką popularnością lu- 


Posiedzenie Komisji Kontrolu 


W ostatnich dniach odbyło się po- 
siedzenie Komisji kontrolującej bry- 
gady wzorowe w sklepach Powszechnej 
Spółdzielni" Spożywców: Jak wynika z 
wypowiedzi członków Komisji — kon 
trole, przeprowadzane przęz przedsta- 
wiejeli społóczeństwa, przy udz'"'o rze 
tzoztaweów, przyczyniają się w znacz 
nym stopniu do asprawfienia przey 
brygad wzorowych, Szkoda tylko, Że 
nie wszyscy członkowie Komisji... dają 
o sobie znać. Nie wiadomo, czy 
przeprowadzili już kontrolę przedsta: 


Poszukiwani pracownicy 


Tkaczy na krosna kortowe i angielskie, przykrę- 
śrubowników na 
przędzalnię zgrzebną, maszynistki wykwalitikowa. 
ne, uczniów ną przędzalnię i tkalnię, trzydziestu 

miężczyzu-straźników dó straży przemysłowej, robot 
ników gospodatczych — zatrudnią natychmiast Za. 
kłady Przemysłu Wełnianego tm, Józefa Niedziel- 
skiego, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
— Łódź, ul. Kopcińskiego 31.4, tel, 216.74. 8 


caczy na przędzalnię zgrzebną, 


Samodzielnego księgowego, 


muje Róferat Personalny, 


wykwalifikowanych 
refetentów handlowych oraz pracowników fizycz: 
nych do Działu Gospodarczego — zatrudni Centrala 
Krajowych Surówców Włókieńniczych — Ekspozy 
tura w Łodzi, nl, Kilińskiego 26, Zgłoszenia przyj: 


Program Wielkiej Zabawy Ludowej| 


Z okazii Su g ec i Pi | „Głosu Robotniczego‘ 


dowych i partyzanckich pieśni radzie 
ckich. 


O GODZINIE 21 — FILM 


Ponieważ hasło zabawy brzmi: „Dla 
każdego cóś miłego”, nie zapomnie» 
liśmy © licznych rzeszach kinoma* 
nów, 

Dyr. Rczp. Filmów przygotowała 
dla nich seans filmowy pod gołym 
niebem, Wyświetlana będzie wesoła 


komedia produkcji czechosłowackiej 
oraz dodatek filmowy. 


BIEGIEM PO „PANA TADEUSZA” 


Nie tylko „Pan Tadeusz" (w wy- 
daniu albimowym), ale i wiele in- 
mych cennych nagród książkowych 
otrzymają sportowcy-amatorzy, któ. 
rzy przyblegną pierwsi do mety w or 
ganizowanym na zabawie biegu na 
przełaj. 


* WSZYSTKIE PARY TAŃCZĄ.. 


Jakżeby inaczej, skoro do tańca 
będą przygrywały wyborowe orkie= 
sitry dęte (MZK) i ZZK), nie licząc nie 
zawoódnej muzyki tanecznej z płyta 


' LOTERIA KSIĄŻKOWA 


PSS i MHD z pewnością zaspokofą 
głód i pragnienie publiczności, jeśli 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


. > 14 r 
Co się dzieje na rynkach? 
Tow. B. Król pisze: „Na Zielony Rynek, oraz na inne rynki łódzkie od 
wczesnego rańka napływają rożmaici handlarze- i wprost- czyhają na przy- 


jeżdżające do miasta wozy podmiejskich „badylarzy*, 
truskawki, czereśnie, agrest itp. już się: rozpoczął, 
przyjeżdża wiele wozów z tymi owocami. 


Toteż ma rynki łódzkie 


Handlarze zaż z miejsca wyku- 


pują hurtem cały towar, aby później w swych sklepikach sprzedać gó po znacz- 


nie wyższych cenach, 


Kiedy zać na tynku pójawiaję się gospodynie, chcące na” 


być owote, są one już na straganach ule po wygórowanych cenach., 
Odpowiednie czynniki powinny zająć się tym pokątnym handlem owoców 


na rynnach łódzkich, 


Podatek od luksusu 


Ob. J, Wasiak pisze: „Wiele pisało śię w naszej prasie na temat podatku 


od luksusu, uchwalonego jeszcze przez b. Miejską Radę Narodową. 


Taki po- 


datek trzeba płacić, na przykład, przy nabywaniu aparatów fotograficznych, 
kwiatów, aparatów radiowych, motocykli itp. Tstotnie przed wojną wiele z tych 


artykułów było dla robotnika niedostępnym luksusem: 
Dziś nikt się już nie dziwi, że rohotnik 


Jutksus stanawiły wyjazdy na urlopy. 


udaje się na wczasy do Krynicy czy Zakopanego. 


Podobnie na przykład 


Tak samo przedstawia się 


sprawa z artykułami, które b. MRN obłożyła podatkiem od „przedmiotów zbyt- 


ku", 
Tylko Łódź nadal jest „luksusowa. 


W innych miastach naszego kraju podatek ten został już zniesiony. 


Prosimy Radę Narodową m, Łodzi o zainteresowanie się tą spratwą, 


LIKWIDUJEMY BOLĄCZKI | 


DOKP - Łódź wyjaśnia | Bufet na Dworcu Kaliskim 


W odpowiedzi na list naszego czy 
telnika w sprawie nieporządków 
na terenie wjazdu do miasta przy 


chodzi o żołądek i gardlo. Prócz, leqa| ul. Obrońców Stalingradu, otrzyma 
jednak każdy z uczestników zabawy | liśmy wyjaśnienie z DOKP—Łódź 


będzie mógł zaspokoić 
pragnienie kulturalne, biorąc udział 
w loterii książkowej „Głosu Robotni- 
czego. Cena lósu — przystepna, 30 
złotych”. - 

W razie niepogody 
zabawa odbędzie się 
w następną niedzielę 
dnia 25 czerwca 1950 r. 


n , $ ź + 
swój głód i|w którym czytamy m. ni: „Wspom 


miana notatka została mylnie skie 
rowana pod adresem DOKP—Ładź 
gdyż o czystość miasta winien dbać 
Zakład Oczyszczania . Miasta, lub 
MZK. których pracownicy, OczYsZ- 
czając szyny tramwajowe z nawo- 
zu, błota i śmieci, składali je pod 
filarami mostu. Pomimo, że pracę 
tę winna wykonać jedna ze wspom 
nianych instytucji, DOKP uporząd 
kowala teren własnymi silami“. 


zmieni kierownika 


Również z DOKP — Łódź wpły- 
nea odpowiedź na list czytelnika 
w Sprawie wygórowanych cen w bu 
focie na Dworcu Kaliskim. Z wy- 
jaśnienia tego wynika, że jedyną 
sankcją. jaką DOKP = Tódź może 
sastosować wobeć dzierżawcy, kal- 
kulującego ceny w niewłaściwy spo 
sób jest wymówienie dzierżawy. 
Byrekcja Kolei jeszczć 1 kwietnia 
br. dzierżawę wymówiła, zgonie: z 
paragrafem 5 umowy. Z uwagi jed 
nak na to, że dzierżawcy z dniem 
rozwiązania umowy "nie opróźnili 
dobrowolnie zajmowanych  lokah, 


sprawę skierowano do Sądu w cełu 
uzyskania eksmisji. 


Polityka kadr Zsa sidom w PSS 


Kierownictwo personalne nie przeprowadza odpowiedniego doboru sił 


Omawiając na łamach naszej gaze 
ty stosowanie wytycznych IV Plenum 
naszej Partii, wytsnęlismy przed ty: 
godniem, na podstawie listów zy- 
telników niewłaściwe rozstawienie m 
dzi-w sklepach Powszechnej Spótł- 
dzielni Spożywców.  Podkreślaliśmy 
wówczas, że w sklepach tych bardzo 
często znajdują się na kierowniczych 
stanowiskach byli ich właściciele, 
których ustosunkowanie się wobec 
ludzi pracy, nabywających tam arty 
kuły pierwszej potrzeby, niczym nie 
przypomina socjalistycznych metod 
handlu. Wręcz odwrotnie — arogan 
cja, nieporządki, a co gorsza, kumo 
terstwo — są to codzienne nieomal 
zjawiska, Zwróciliśmy Powszechnej 
uwagę na konieczność czerpania 
kadr do swych sklepów z bogatego 
rezerwuar, pracowników pochodze* 
nia robotniczego i chłopskiego, któ: 
rych, jak wynika z akt personalnych, 
Powszechna zatrudnia Kilka tysięcy. 


W tych dniach otrzymaliśmy od 
kierownictwa personalnego PSS 
szczegółowe wyjaśnienie. W świetle 
tego wyjąśnienia Powszechna powo- 
łuje się na „obiektywne“ trudności 
w wymianie kadr sklepowych, zazna 
Czając, że stara się nie przyjmować 
byłych właścicieli sklepów na stano 
wiska w nowootwartych placówkach. 
Jednakże w świetle cyfr. podanych 
w dalszym ciągu wyjaśnienia, spra- 
wa ta wygląda inaczej. W porówna- 
niu z rokiem np. 1948 ilość zatru- 
dnionych w PSS byłych  właścicieńi 
sklepów raczej wzrosła. Nie widać 


ącej brygady wzorowe PSS 


wiciele Ligi Kobiet, ZMP i inni zgło 
szeni przez poszczególne instytucje, 
Tymczasem zbliża stę koniec II etapu 
pracy brygad wzorowych, a wiele skle 
pów nie zostało należycie skontrolowa 
nych, 

Komisja Kontroli Brygad Wzoro- 
wych zamierza w najbliższym tygodniu 
zorganizować naradę techniczną sprze 

wców, zgłoszonych do wzorowych 

gad: 

Dokładny termia narady podamy w 
najbliższym czasie. tew) 


czości inwestycyjnej, 
trudni 


nika—elektryka, 


560—k | ? dozorców 


Zgłoszenia przyjmuje 


567 |do 13, 


| Techników budowlanych 
referenta ze znajomością statystyki i sprawozdaw- 
maszynistki, gońców — za- 
Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego, 
Zgłoszenia osobiste wraz'z podaniem i życiorysem 


2 księgowych—bilansistów, 2 księgowych, 1 tech 

2 wykwalifikowane maszynistki, 
nocnych oraz do pracy w tere 
nie województwa młynarzy 
praktyki na młynach handlowych — posznkuję ce- 
lem natychmiastowego zatrudnienia na twrenie Lo- 
dzi Okręg Polskich Zakładów Zbożówych w Łodzi. 
Odział Kadr, 
Piotrkowska Nr 54, I piętro, w zodzinach od 8 


więc, aby kierównietwo Powszechnej 
rzetelnie dbało o zapewnienie swej 
instytucji odpowiedniego doboru pra- 
cowników: , 

O złym stylu pracy kierownictwa 
personalnego Powszechnej, wbrew m 
teresom klasowym mas pracujących 
naszego miasta, świadczy również ro 
woływanie się na trudności przy 
przenoszeniu de innych sklepów. by- 
łych właścicieli sklepów, masarskich. 
Siedzą więc oni sobie wygodnie w 
swych dawnych sklepach, w dodatku 
posiadając przy tych sklepach miesz 
kania prywatne. ` 

„Trudność przeniesienia ich do in- 

nych sklepów powstała — czytamy 
w wyjaśnieniu — przez dostarczanie 
mięsa w godzinach nocnych (godz. 
1,2i 23) — 
Czy nikt inny nie może przyjąć 
mięsa w godzinach nocnych, tylko 
były właściciel sklepu masnrskiego ? 
Teraz można sobie wyobrazić, jak w 
okresie przejściowych trudności na 
rynku mięsnym „ginęło“ mięso w 
mieszkaniach prywatnych przy skle- 
pie, jak tylnym wejściem „po sąsiedz 
ku* wędrowało do kumotrów rzeźni 
ka. 
W zakończeniu wyjaśnienia czyta- 
my m. in., że Powszechna organizi 
je stałe i systematyczne szkolenie 
pracownikóy, kształci pomoce sklepo 
we. Szkolenie zaś nowozaangażowa- 
nych odbywa się praktycznie przy 
pomocy pracującego już personelu 
sklepowego. 

Jak wynńika jednak z przytoczo- 
nych cyfr i faktów — szkołenie to 
daje słabe wyniki. VI 

Jakie wnioski nasuwa wyjaśnienie 
Powszechnej? 

Z wyjaśnienia wynikało by, że wy 
tyczne IV Plenum naszej Partii nie 
dotarły jeszcze do świadomości kie- 
rownictwa personalnego  Powszech- 
nej. 
Na ostatnim plenum naszej Parii 
Mow. Bierut powiedział: — Zadanie 
wzmożenia czujności rewolucyjnej w 
całym naszym życiu i na odcinku go 
spodarczym w czczególności — stoi 
w całej pelni A w innym miejscu: 
„Głęboka praca nad polepszeniem... 
kadr, intensywne szkolenie i śmiaiy 


i innych specjalności, | 


przyjmuje Dział Personalny Centralucgo Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, Łódź, ul, Piotrkowska 260 
5638 

tukasińskiego 


z dłuższym OKTESeM 


Łódź, ulica 
566, 


i 


Zakłady Przemysłu 


trudnię natychmiast dwie maszynistki. 
nia przyjmuje Wydział Personalny, 


awans elementów ludowych — to i 
dyna droga do zmiany niekorzystne 
go jeszcze stanu kadr...*  - 

Kierownictwo personalne Powszec! 
nej zatraciła czujność rewolucyjni 
na odcinku kadr w swych sklepach 
na. odcinku tak ważnym dla zabez- 
pieczenia prawidłowego  zaopafrze- 
pia tysigcznych rzesz ladzi pracy. 
Czy można bowiem opierać socjali- 
styczną sieć handlową na ludziach. 
w których psychice głęboko tkwa 
jeszczę korzenie dawnego poglądu na 
świat? rę 
Kierownictwo personalne Powszechnej 
bardzo mało jeszcze do tej pory zro- 
biło, aby na wyższe stanowiska śmia 
ło wysuwać i awansować pracow- 
ników pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. Idąc po linii łatwizny, 
po linii najmniejszego oporu, stano- 
wiska kierownicze w sklepach powie 
rza się byłym właścicielom sklepów, 
bo przecież tych nie trzeba szkolić, 
bowiem już „umieją dobrze sprze- 
dać',,. p 
Otrzymane przez nas wyjaśnienie 
to jeszcze jeden dowód, 
jest krytyka polityki kadr w Po- 
wszechnej, wysuwana ze strony opi- 
nii publicznej, ze strony szerokich 
rzesz konsumentów. Wyjaśnienie «ó 
bowiem niczego nie wyjaśnia, a ra- 
czej stanowi jeszcze jeden dowód 
złej polityki personalnej. 

Wydaje się, że dotychczasową 
politykę kadr w Powszechnej trze 
ha najrychlej zmienić. Zarówzia 
organizacja partyjna, jak i dyrek- 
cja PSS winny wespół z kierow- 
nictwem personalnym dokonać 
szczegółowego i sumiennego prze 
gladu zatrudnionych kadr, wydo* 
„być odpowiednie siły z rejestru, 
na którym figuruje parę tysięcy 
ludzi pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego, w większości pozosta 
jących na podrzędnych sianowi- 
skach i śmiało je awansować, 

W ten sposób odświeżone nowym 
dopływem sił kadry sklepowych w 
Powszechnej z pewnością spełnią swe 
poważne zadanie, jakim jest sprawne 


zaopatrzenie świata pracy w arty- 
kuły codziennego użytku. 5 


M. Zal 


ER CZ e z CT) TEE 

20 tkaczy kortowych, 
robotników magazynowych zatrudnią 
Zukłady Przemysłu Wełnianego „Wiosna Ludów” 
Łódź, Żeligowskiego 3-5, 
godzinach mrzędowych Wydział Personalny. 


20 uczniów tkackich, 20 
natychmiast 


Zgłoszenia przyjmuje w 
549 


Wełnianego im, Waleriana 
ul. Nowatki Nr 83-85, za- 
Zgłosze- 


w Łodzi, 


Ostrzeżenie 


Centrala Handlowa Przemysłu Papierniczego w 
Łódzi ostrzega przed kupnem skradzionej maszyńy 
dö liczenia marki „Triumphator* Nr 126784 © na 
nedzie recznym, 


58a 


Sezon na owoce — ' 


i 


że słuszna, 
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GsZY WZROST BEZROBOCIA 
W wbiesłym tygodniu ne terenie 


z 


zwolniono % pracy dalszych 
sopotmikówy - 


bad 


PLOWEL, FLOTEI 

Republikai w ramach  €orocz- 
nych sensacji ogórkowych, donosi, 
że w Wełnowcu na Śląsku, w hucie 
Schoellera — wykryto nieznane do- 
tychczas żadnemu z uczonych roba- 
ki, które masowo pożerają cynk, 
Owady cynkożerne zjadły już setki 
ton cynku, narażając właścicieli na 
©tbrzymie stratyę - 


WETERAN KOMUNY PARYSKIEJ 
` ZMARŁ W MOSKWIE 


Gazety donoszą, że w Moskwie 
zmarł 85-letni Antoine Ge — jeden 
g nielicznych pozostałych przy Ży= 
ciu bohaterów Komuny Paryskiej. 
Ge przebywał od trzech lat w Mo- 
skwie — na zaproszenie rządu S0- 
wieckiego. 


LATAJĄCE TRUMNY 


Na polach wsi Garbów pod Pula- 
wami spadł polski samolot wojsko- 
wy produkcji firmy Plage - Laśskie- 
wiez. Pilot  Rydlewski poniósł 
śmierć na miejscu. Obserwator Ma- 
tusiak dogorywa w szpitalu, 


-ò pieta. prosa. łódzka-w dh. 6 czerwca 1930 r. 


CZARODZIEJSKA PAŁECZKA 


„Republika4 donosi o wynalazku 
niejakiego profesora Lepsiusa, któ- 
iry za pomocą ezarodziejskiej pa- 
łeczki, ściętej w noc św. Jana, Wy- 
krywa w ziemi pokłady węgla, mie- 
dzi £ potasu: 


ZMARTWIENIA LUDZI 
BOGATYCH 


Bogaty łodzianin — pan R. przy- 
chwycił na Helu swą żonę in fla- 
granti z jakimś przystojnym mło- 
dzieńcem. p 

Dżentelmeni wymienili szereg 
strzałów. Wiarołomna żona — ra=- 
niona przy tej okazji w łopatkę u- 
ciekła z owym młodzieńcem w nie- 
znanym kierunku. 

W Zakopanem popełniła samobój 
stwo majpiękniejsza |Iwowianka — 
pani -Bohdanowiczowa, Denatka 
strzeliła do siebie tuż przed wizytą 
męża, który przyjechał odwiedzić 
ią w niedzielę. 


MAKABRYCZNY POŁÓW 


W stawie „na Młynku" oraz w sta 
wie w Rudzie Pabianickiej wyło- 
wiono zwłoki dwóch nieznanych 
mężczyzn — w wieku 20 — 22 lat. 


"TEATRY 


, PAŃSTWOWY 
TEATR [M STEFANA JARACZA 
(uż Jaracza 27) ` 
Ostatnie dni, 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckieqo pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(aL Obrońców Stalingradu 24) 
Ą (tel. 150-36)  - 


Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY , 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* 


TEATR „ARLEKIN” 
(uł; Piotrkowska 152) 


Teatr nieczynny, 


s 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Gadz. 16,30 i 19,50 „Śluby murar- 
skie“ czyli wodewil warszawski Go- 
zudawy i Stępnia w reż. K. Pawłow- 
skiego, y 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś, o godz. 19.15, 
Angot". 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSE] 
(ul, St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Zespół Wrocławski, 

i Kier, art. Idą Kamińska 
W niedzielę, 18 czerwca, „Przyjacie 
le* A. Uspieńskiego, w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga, Początek 0 
godz. 19,30, Zniżki ważne. 


„Córka pani 


: KIRA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- | ROBOTNIK »(Kilińskiego 178) 


du remontu. 


BAŁTYK. (Narutowicza 20) 
„Legitymacja partyjna“ 
godz. 16,80, 18,80, 20,30 
poranek godz. 11 
BAJKA (Fronciszkańska 81) 
„Zwycięski powrót“ godz. 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 24" — godz. 11, 12, 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: „Dzieje jed- 
nej obrączki*, „Słoń i Mrówka” 
„Noc Noworoczna”, „Mistrz nar- 
"  eiarski', „Kim zostanę” 
godz. 14, 16, 18, 20 poranek godz. 12 
' MUZA, (Pabianicka 178) 
„O 6 wieczerem po wojnie“ 
„ _ godz. 16, 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu, 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


„Czarodziejski kryształ“ godz. 16; y 
18, 20, poranek godz. 11 WO 


Program na 18 czerwca 1950 r. 


6,50 Początek aud. 7.00 Aud. dla 
avsi. 7,15 Ork, A. Campoli i różne pio 
senki. 8.00 Dziennik. 8,25 Wiązanki 
melodii. 9.00 Koncert organ. 9,30 
„Concerti Grossi Haendla“. 11,20 
„Wieś tańczy i śpiewa“. 10,45 Audy- 
cja literacka. 11,12 (©) Od naszych 
korespondentów. 11,25 (Ł) Muzyka 
radziecka, 1140 (4) Felieton M. 
Świetlika, pte „Z doświadczeń spół- 
dzielni produkcyjnej". 11,57 Sygnał 
i hejnał. 12,15 Koncert. 18,00 Poga- 
idanka, 18,15 Niedziela na wsi. 14.00 
Wiersze J. Kochanowskiego. 14.40 
Muzyka Ork. pod dyr. F. Dzięrża- 
nowskiego. 14.45 „Życiorysy górni- 
ków“. 15.00 Pieśni kompozytorów ro 
syjskich. 15,18 „Uczennica I klasy“ 
dła>świetlic dziecięcych, 16.00 Dzien 
nik, 16,20 „Nasze chóry śpiewają”. 
17,00 Koncert. 18.00 „Inżynier Saba“ 
— głuchowisko. 19.00 Koncert kame 
ralny. 19.30 „Węgry przemawiają do 
Polski“, 20.00 Dziennik. 20.40 (Ł) 
Koncert życzeń. 21,00 Melodie świa- 
ta. 21.35 Muzsa, 22,05 Wiadomości 
sportowe t4sólnopolskie. 22,35 Muzy 
ka taneczna. , 28.00 Ostatnie. wiado: 
mości. 28,16 Skrzypce grają na do: 
brania I 


„Bogata narzeczona”, godz. 16, 18, 20 
ROMĄ (Rzgowska 84) 
„Pan Habetin odehodzi* godz, 16, 
18, 20, poranek godz. 11: 
REKORD (Rzgowska 2) „Grzesznicey 
bez winy“, godz. 16, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń Tajgi*, godz, 15, 17,30, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Wieczna 
Ewa“, godz. 15,30, 18, 20,30 
TĘCZĄ (Piotrkowska 108) 
„Saławat — wódz Baszkirów* 
( godz. 16.80, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmeni” 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
poranek godz. t1 


TEATR „PINOKIO* 
(uL Nawrot 27) 
Dziś o godz, 12 widowisko otwarte 
pt. „Nowa szata króla“, 


"WISŁA (Daszyńskiego 1) 


„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18.30, 21 i 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zdradzieckie skały” . 
godz, 15,30, 18, 20,30 
poranek godz. 11 
Ość (Napiórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, 11 
ZAGRĘTA (Zgierska 26): 
Kino nieczynne z powodu remontu 


Przyjechałem do kołchozu im. 
Budiennego (obwód charkowski) 
w chwili, kiedy brygada hodow- 
ców ryb przeprowadzała im- 
wentaryzację matek karpia lu- 
strzanego. Wyławiano je z nie- 


Ze sportu 


Święto Kultury Fizycznej 


na stadionie ŁKSWłókniarza 


ydzień Kultury Fizycznej w 


Sportowym, które zgromadzi niewątpliwie na 


Łodzi kończymy dzisiaj Świętem 
Stadionie ŁKS 


Włókniarza nieprzejrzane tłumy publiczności i to nie tylko tej, ktorą - 


spotykamy na tym stadionie podczas spotkań ligowych, 


czy bokser- 


skich ale i tej, która lubi sport w innym wydaniu w formie pokazów 


i rewii olsniewających zazwyczaj s 


Dzisiejsze święto, jeśli chodzi o 
wystawę, powinno zaćmić: wszyst- 
kie dotychczasowe. Wspaniałe ra- 
my dekoracyjne, masowy w nim u- 
dział wszystkich, najniższych na- 
wet naszych ogniw organizacyjnych 
i bardzo urozmaicony program 
stwarzają przesłanki, że w ciągu 
tych trzech godzin, jakie spędzimy 
dziś na stadionie przy Alei Unii, 
przeżyjemy wiele emocji i dozna- 
my wielu niezapomnianych wrażeń 
wzrokowych. ` 

Wspaniale zapowiada się dzisiej- 
sza defilada. Przed trybunami prze 
maszeruje dzisiaj przy dźwiękach 
orkiestr cała sportowa młodzież Ło 
dzi demonstrując nam swój hart i 
przygotowanie fizyczne do pracy 
dla państwa. 


O GODZINIE 15 ROZPOCZNIE SIĘ 
DEFILADA A 

Defiladę otworzy poczet sztanda- 
rowy, w którym ujrzymy najlep- 
szych sportowców wyczynowych: 
Proniewiczównę. Barana, Boniac- 
kiego, Głażewską, oraz trenerów 
Majchrzaka i Pawlaka. Za pocztem 
sztandarowym postępować będzie 
poczet portretowy, a po nim trans- 
parenty i las szturmówek. ę 

Po barwnych grupach dziewcząt 
paradujących w strojach ludowych, 
wysportowanym krokiem przedefi- 
luja przed nami sportowcy wyczy- 
nowi. 


"Na czele ich kroczyć będą szer- 
mierze, później pod swoimi sztan- 
darami członkowie naszych zrze- 
szeń sporiowych w następującej ko 
lejności: ŁKS Legia, Gwardia, Stał, 
Kolejarz, Ogniwo. Budowłani, Unia, 


Program minutowy 
Święta K. F. 


Stadion LES Włókniarz: 
1. 15— Defilada, 


gimnastyki 


2. 15.20 Uroczystość otwarcia 
święta KF, 

8, 1540 Pokaz ZBP. 

4. 15.55 Bieg 500 m kobiet Zrzē 
szań Sportowych Zw. Zaw, 

5. 16,05 Pokaz szermierki ucz | 
niów Kuratorium OSE, 

6. 1625 Pokaz gimnastyki mes | 
kiej Zw, Zaw, 

7. 16.50 Pokaz 
dziewcząt. DOSZ, 

8, 17.20 Bieg 1000 m mężczyzn 
Zrzeszetu Sportowych Zw. Zaw, 

9. 17.30 Pokaz szachowy, 

10,* 17.45 Biegi sztafetowe (800x 
*400x200g100) Zrzeszeń Sportowych 
Zw, Zaw, f á 
11, 17.50 Pokaz tańców ludowych 
uczniów DOSZ. ; 
12, 18.05 Montaż  recytacyjno— 
widowiskowy ptf. „Idziemy w 
szczęśliwą przyszłość”, w wykona- 
niu młodzieży szkół zawod. Łodzi, 
w reżyserii M, Mikuty, z udziałem 


słuchaczy Państw, Szkoły dla In. 
struktorów Teatrów Ochotniczych. 
s 


17-letnia uczennica 


skacze 5,30 m. 


ELBLAG. — W ramach zawodów 
lekkoatletycznych o mistrzostwo Kura. 
torium Okręgu Szkolnego Gdańskiego, 
osiągnięto szereg doskonałych wyni- 
ków, 

W skoku w dał 17-etnia zawodnicz 
ka SKS Elpląg — Duńska, osiągnęła 
najlepszy tegoroczny wynik 530 m, W 
biegu na 1000 m Mach II SKS Sopot 
uzyskał ężas 11 sek, W skoku wzwyż 
— (ecułą SKS Kościerzyna przeszedł 
wysokość 178 em, 


karpia przewędruje' do stawów 
innych kołchozów rejonu. 

— Wszystkie okoliczne kołcho- 
zy — opowiada kierownik bry- 
gady, Iwan Chirnyj, idąc z nami 
do budynku zarządu kołchozu — 


wielkiego stawu i stemplem sta- budują obecnie stawy. Kołchoz 
wiano kolejny numer na skrze- im, Stalina, kołchoz „Aleksan- 
2o M w stawie przybrała ZA ODOWW A Aa 


- wując, co się dzieje w wodzie 
Stojące na brzegu dziewczęta 
brygadzista nie spuszczali oka 
sieci, Nagle... silne uderzenie... 
Rybacy szybko podciągnęli sieć 
do brzegu. i ` 

Rozpryskując na wszystkie 
strony wodę, trzepocze się w sie- 


ci ogromny karp. Brygadzista . 


wydobył rybę, a dziewczęta od- 
biły na jej skrzelu numer „184* 
.— ostatni numer „stada* matek 
karpia lustrzanego w kołchozie 
im. Budiennego. Po upływie. kil- 
ku dni „stado“ zostanie podzie- 
ione na „gniazda“, czyli rodziny 
i przerzucone do mniejszych 
stawków, w których odbędzie się 
składanie ikry. Następnej wios- 
"ny, około pół miliona kroczsów 


drowka", „Czerwony Promień“ 
oraz wiele innych zakładają 
„niebieskie farmy* — farmy ho- 
dowli ryb i ptactwa wodnego. 
Staw w „Aleksandrówce”* zajmie 
obszar 113 ha, Mamy obecnie 3 
stawy i budujemy czwarty. W 
roku 1951 zamierzamy wybudo- 
wać jeszcze jeden. Wiele kołceho- 
zów otrzyma od nas kroczki kar- 
pia. 

W obwodzie charkowskim bu- 
dowa stawów — prowadzona w 
ramach stalinowskiego planu 


przeobrażenia przyrody — odby- 
wa się w szybkim tempie. Z 867 
istniejących w obwodzie stawów, 


wą barwą i wystawą. 


Związkowiec, Spójnia i 
ŁKS Włókniarz. 


wreszcie 


PORAZY 


Po defiladzie, która trwać będzie 
około 20 minut nastąpi uroczystość 
otwarcia Święta K. F.„ a później 
pokaz ZHP, pokaz siermierczy, gim 
nastyczny w wykonaniu grupy męs 
kiej i żeńskiej, pokaz' żywych sza- 
chów, tańców ludowych i wreszcie 
na zakończenie wystawiony zosta- 
nie montaż recytacyjno-widowiskc- 
wy fp. „Idziemy w szczęśliwą przy- 
szłość'*. 1SAJRO 


WSTAWKI SPORTU 
WYCZYNOWEGO 


Wyżej wymienione imprezy prze 
platane będą wstawkami sportu wy 
czynowego, -a mianowicie biegami, 
w których wezmą udział członko- 
wie zrzeszeń sportowych naszych 
Związków Zawodowych. 


CO NAM UKAŻE DZISIEJSZE 
' ŚWIĘTO 


Zakończenie imprezy przewidzia- 
no na godzinę 18:05, a więc trwać 
będzie ona zaledwie 3 godziny, aie 
w ciągu tych trzech godzin będzie 
my mogli odtworzyć sobie cały ten 
wielki wysiłek jaki włożyło nasze 
Państwo Ludowe, przeobrażajac na 
szą młodzież wyniszczoną wójną i 
okupacja z cherlaków w zdrowych 
pełnych zapału do twórczej pracy 
dla Państwa i narodu obywateli, 


W ramah Tygodnia K.F. 
Włókniarz zwycięża 


w turnieju 


piłkarskim 


W raniach Święta Kultury Fizycznej | wygrał ze Spójnią 2:0, Stal zwycię: 


województwa łódzkiego _ zakończono 
turniej piłkarski 8 Zrzeszeń Sporto- 
wych Zw. Zaw. W ostatnim. dniu fur 
mieja Kolejarz pokonał Unię 2:0, 
Zwięzkowiec wygrał “z Ogniwem 2:0, 
a w decydującym Spotkaniu Włókniarz 


żyła Budowlanych walkowerem 2:0, 
W ostatecznej klasyfikacji turnieju 
pierwsze miejsce zdobył Wiókniarz 6 
|pkt, 2) Spójnia 4 pkt, 3) Związko- 
wiec, 4) Kolejarz. z 


kontakty sportoweów. łódzkich ze wsią 


coraz bardziej 


„Robotnicze kluby spoftowe z terenu 
Łodzi i woj. łódzkiego nawiązały a- 
żywy Kontakt z młodzieżą 
wiejską, zorganizowaną w Ludowych 
Zespołneh Sportowych, Ekipy robotni 
ków=<sportoweów, poza instruowanięm 
drużym LZS w dziedzinie spowtu í wy 
chowania fizycznego biorę „wydatny 
udział w życiu politycztym i społecz 
nym grómad, 

Do przodujących: ekip łączności mis 


statnio 


sta ze wsię należą kluby łódzkiego| 
OZPŃ, które nawiązały łączność z 301 
LZS:anó, Członkowie klübów popula | 


ryzują Wśród ludności wiójskiej sport 
piłkarski, jek również wygłaszają po 
gadanki na aktualne zagadnienia po 
lityczne i społeczne, 

Członkowie koła sportowego przy n- 
telier Filmu Polskiego, założyk we 
wsi Krzyworzeka Ludowy Zespół Spor 
towy, liczący obecnie 58 członków, w 
tym 14 kobiet. 


Ć _ z e 
. Ćwierć finały 
o Puchar Davisa 

BRUKSELA, — Po pierwszym dhiu 
ćwierćfinałowego spotkania „tenisowe: 
o puchar Davisa  Belgia—Włochy 
stan meczu brzmi 1:1, Washer Belgin 
pokonał G. Cucelli 6:2, 11:9, 6:4, a R, 
del Bello wygrał z Brichant Belgia 
6:4, 6:2, 6:3, 


Zwycięzca tego spotkania grać bg- 
dzie w półfinale ze zwycięzcą mecza 
Dania—Franeja. 

z*« 

KOPENHAGA, — Rozpoczęło się ta 


ćwierćfinałowe spotkanie o puchar Daj: 


visa (strefa europejska) między Da: 
nią i Francją, Po pierwszym dnin 
stan nteczu jest 1:1, Destremau Fran 
cja wygrał z. Ulrichem 7:9, 6:4, 6:0, 
6:4, a Nielsen Dania pokonał Bernar 
da 6:8, 4:6, 6:1, 6:1, * 


308 wybudowano w roku ubie 
głym. W tym roku wybuduje się 
dalszych 500 stawów, tj. dwu- 
krotnie więcej, niź przewidywał 
początkowo plan państwowy. 
Liczne wąwozy, jary i parowy — 
tereny dotychczas bezużyteczne 
— przeobrażają się w dochodowe 


KOWNACKI AYN 


lor brudno - żółty; widocznie in PA. 

wentarvzacja trwała już nieje- a a a 

© .-1.im.ie/ Niebieskie tarmy 
sieć wolno i w skupieniu, obser- h 


z AMNA rare 


stawy, Przewiduje się, że w t. 
1952 stawy zajmą połowę wszyst 
kich „nieużytków“ w kołchozie 
im. Budiennego. 

Podobnie jak ochronne pasy 
leśne, stawy są narzędziem wal: 
ki z posuchą. Zwiększają one wil 
gotność powietrza, przyczyniają 
się do podniesienia poziomu wód 
gruntowych. 

Oglądam niewielki Stawek, w 
którym zimują ryby. Już po 
wojnie, przy pomocy państwa 
zbudowano tu masywną, betono- 
wą zaporę, 

W zarządzie kołchozu podają 
mi kilka wymownych cyfr. W ro 


. 


> 
._, - . za 
zaciesniają SIĘ 
Koło sportowe Skóra przy Państwo 
wych Zakładach Garbarskich w Łodzi 
utrzyjnuje stałą łączność z członkami 
spółdzielni produkcyjnej we wsi $rebr 
na, Ekipa założyła w spółdzielni sek 
cje piłki nożnej, siatkówki i koszyków 
ki oraz pomagała przy budowie bois- 
ka, Ponadto da miejscowej ludności 
zorganizowano szereg ciekawych poka 
zów z dziedziny lekkoatlętyki oraz 
założono biblioteke sportową, 


| Śr 166 
Dziś o godz. 10 | 
Mecz Artyści-Prasa 


z okazji obchodu 


5-lecia „Głosu Robotniczego” 


N ma niemal minuty, aby natar- 
czywy. dzwonek telefonu nie od: 
rywał nas od pracy, Arto wszystko 
przez ten mecz Artyści—Prasa. 

— Na jakiej 
pozycji będzie . 
grał Dymsza w” 
jakiej kondycji 
jest Walter, czy 
Sempoliński nie 
zgubi rzypad- . 
kiem swoich bi 
nokl, a jak zgu 
bi, czy „Głos 

Robotniczy” 
sprawi mu no- 
we? 

Tego rodzaju > gej 
pytaniami zasypują nas Czytelnicy, 
Od rana do wieczora udzielamy tej 
samej odpowiedzi, Dymsza bedzie grał 
na środku ataku, lub w bramce, Wal 
ter od kilku tygodni pije tylko” wodę 
mineralną, a Sempoliński /występi 
‘tym razem bez binokl, 

Zresztą to nie jest najważniejsze, 
Najważniejsze jest to, aby ci wszyscy, 
którzy chcą dzisiejszy dzień spędzić 
wesoło i beztrosko, zapamiętali sobie, 
że mecz Artyści—Prasa nie odbędzie 
się w ramach Święta KF na Stadionie 
ŁKS Włókniarza, a na boiskn „Zwiąż 
kowca—Zrywu** w Parku Ludowym za 
Zdrowiu (dojazd tramwajami spacjai: 
nymi z napisem „Park Ludówy" oraz 
normalnymi) o godzinie iQ rańol 

O godzi: 
nię 12 wszy- 
scy widzowie 
meczu będą 
mogli wziąć 
|| udział w wiel 
4 kim biegu na 
przełaj, jeże 


7x | 

a v li gizaopatrzą 

3 6 y% sią w domu 
y 0 w spodenki 


lekkoatletyyz 
ne, w - prže- 
tiwnym wypadku będą mogli pobiet 
dopiero o godz, 10, kiedy to każdy 
będzie mógł stanąć na stareie we wła 
siym ubraniu, 

Zwycięzców obydwóch biezów 
kają cenne nagrody książkowe, 

A więc spotykamy się dziś wszyscy 
na boisku „Związkowca—Zzywu!*! 


"— 


<< 


eze- 


| 


Kongres AIBA wprowadza 


10 kategorii w boksie 


KOPENHAGA, — Kongres Miedzy- 
narodowego,  Żiązka” Bökeindäð 
(HBA), obradujący w Kopenhadze, 
uejgalił prowadzenie 10 kategorii w 
boksie, dodające dwie kategorie: mię 
dzę wagami dekką i półśrednią i mię 
dzy półśrednią i średnią, 

Nowe kategorie wag i ich górne li- 
mity przedstawisją się nastąpująco: 


———— 


Uwaga zwolennicy 
boksu! 


Sekcję Bokserska ŁKS 
pragnąę spopularyzywać pięściarstwo 
wśród najszerszych mas,  orgamizuje 
Kurs Bokserski dla początkujących. 

Zapisy na kurs wszystkich chętnych 
amatorów boksu, przyjmuje Kieroynie 
two Sekcji na stadionie przy Al, Unit 
2, w poniedziałki, środy i piątki każ 
dego tygodnia, w godz, 17.30—19, 


ŁKS Włókniarz przegrał 


w Krakowie 3 : 5 

Wczoraj odbył się w Krakowie. 
mecz ligowy pomiędzy drużynami 
Ogniwem Cracovią a ŁKS Włoóknia 
rzem. Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 5:3, 


„Włókniarz 


ku 1948 na budowę tamy przy 
stawie Nr 2 wydatkowaho na 
materiały, pomoc techniczną i si- 
łę roboczą 44079 rubli, podczas 
gdy dochód, osiągnięty za sprze- 
daży wyhodowanych w7 stawie 
kraczków, wyniósł 90.508 rubli. 
W r 1942 na budowę tamy przy 
stawie Nr 1 wydano 52,362 ru- 
ble, Do chwili obecnej uzyskano 
ze sprzedaży „wyhodowariych Ww 
nim kroczków 122 tys. rubli. 
Prócz tego wyłowiono 4 tys kg 
ryby na spożycie. 

— W przyszłym roku -- mówi 
buchalter kołchozowy — spodzie 


'wamy się uzyskać ze sprzedazy 


kroczków 400 fys. rubii i wyłó+ —/, 
wić około 10 tys. kg. ryb, które 
wydamy kołchoźnikom za prze- 
pracowane dniówki. + 

Dzień pracy dobiega} końca. 
Na skrfju wsi rozległy się głosy 
śpiewających dziewcząt. Dał się 
słyszeć stukot silnika elektrow= 
ni wiejskiej — zapłonęły świa- 
tła. 

Nad wsią zapadł cichy, letni 
wieczór. Zacierały się w sadach 
kontury drzew, ciemniała coraz 
bardziej ich zieleń. Stawy Wy- 
dawały się niebieskimi, matowy- 
mi plamami Å 


.. 


musza — do 51 kg (bez zmian), 
te kogycia mma doDt kg (bez zmian), 
piórkowa — do 57 kg (dawniej 58), 


lekka — do 60 kg (dawniej 62), 
I półśrednię — do 685 kg, 
II półśrednia — do 67 kg (bes 


zmian), 
TII półśrednia — do Ti kg, 
średnia — do 75 kg (dawniej 78), 
półejężka — do 81 kg (dawniej 80), 
ciężka — powyżej 81 kg (dawniej 
powyżej 80), : 1 
Wniosek polski, aby przerywać wal 
kę, jeśli jeden z zawodników znajdzie 
się trzykrotnie na deskach — odłcżo 
no do następnego posiedzenia. 


14 La 14 4 > 
3 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr Nr 49935 w Łodzi. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 4354 5555 49576. 

Wygrane po 200.000 zł 
Nr Nr 20162 77494 110385. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 15845 17012 23882 30185 
40991 42376 45635 56190 58275 65275 
72173 74992 79346 116040. 

Wygrane po 40.009 zł padły na 
Nr Nr 10515 1388838 20452 22400 
24634 30013 45392 64504 95024 103518 
104650 108395 109076 109330 118795. 


padły na 
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